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Puchar Uzdrowisk pozostał w Krynicy
-Narciarskie Mistrzostwa Wsi

l-aminy — to największe niebezpieczeóstwo, czyhające w górach na turystę i narciarza Na str. J za­
mieszczamy uwagi -na ten temat, napisane przez l. Bujaka z Zakopanego i dr J. Hajduk.e.uicza z-Kraks- 
ten. przedstawiając równocześnie na zdjęciach historię lawiny, jaka w dniu « kwietnie 1948 roku zeszła 
z ketła pod Mięauszowiecksmt Szczytami nad Morskim Okiem. Na zdjęciu, reprodukowanym powyżej, 
Widzimy lawinisko w dwie godziny po zejściu mas śniegu Sylwetki czołowych polskich wioślarzy. a rów­
nocześnie zamiłowanych narciarzy -turystów Vereya i Csabo świadczą wymownie o ogromie lawiny.

Narciars
WISI. A Po raz pierwszy w hi" 

stor;: narciarstwa rozegrane zosta­
ną w dniach M i 15 bm. w W.śle 
M strzostwa Na.-clarukie Polskie.’ 
Ws: Mistrzostwa odbędą się tylko 
w konkurencji klasyczne- a więc 
w biegu i skoku. W pierwszym 
dniu zawodów rozegrane zostaną 
konkurencje biegowe dla seniorów 
na trasie 18 krn. dla un.orów kla­
sy „C" na trasie 12 km ; dla ko- 
b.et na trasie 10 km. W drugim 
dniu zawodów odbędą się skok; o- 
twerte 1 do kombinacji ne skoczni 
w Głębcach

Zawody zostaną zorganizowane 
wspólnie z Mistrzostwami Okręgu 
Śląskiego Na czele komitetu orga­
nizacyjnego staną! prezes LZS Ba­
ranin. burmistrz Nieniewskl Spo­
dziewany jest liczny start zawodni 
ków wiejskich z Wieczorkiem. Taj- 
nerem, Raszką i Nogowęzykiem na

Główna Rada Sportu Wiejskiego 
zorganizowała przed mistrzostwami 
obóz dlc zawodników. «awodnjcy 
zakwaterowani sa w pens-onacle 
FWP „Złocień" w W- e, gdzie pod 
okiem terenera mgr Kozdrun.a, 
.laroaza, Marzoła i Wiseł: przygo­
towuj) się starannie do mistrzostw. 
Trzeba podkreślić stanowisko PZN. 
który swoich trenerów objazdo­
wych przeznaczył do prowadzenia , 
tefó właśnie obozu Zawodnicy ko­
rzystają z wszelkich wygód pensjo­
natowych. a wyżywienie mają 
wprost wspaniałe’ — sięga bowiem 
do 6000 kalorii dziennie.

Fot Soi»

lauczycśete ĆSfft na kursie 
instruktorskim

N-.e należy dc przyjemność- przewrócenie się na mecie, jak to zdarzyło Nauczyciele w f Czechosłowacji bawili ostatnio na kursie tnstrnntor-
Wysokie stupy przy drogach w Karkonoszach znakomicie ułatwiają Sl(. jednej z młodych narciarek na zawodach w Zakopanem. skim w Szczyrku. Na zdjęciu — giujw Czechoslowaków podczas apelu,

orientację. Fot. Schabenbcck For. Seko



KTH przed Cracovią
Rząd Polski dał ostatnio jesz­

cze jeden dowód dbałości o pod­
niesienie stanu zdrowotnego mas 
pracujących. Jak podała Polska 
Agencja Prasowa, Komitet Eko­
nomiczny Rady Ministrów, w dą­
żeniu do zapewnienia człowieko­
wi pracy lepszych warunków wy 
poczynkowych, powziął uchwałę, 
na mocy której z dniem 1 stycz­
nia br. dzienna stawka na wcza­
sach pracowniczych wynosi 510 
złotych, z czego ńa pracownika 
przypada przeciętnie 150 zł, resz­
tę zaś pokrywa Państwo i praco­
dawca.

Niezależnie od tego, Państwo 
będzie wpłacać na rzecz Fundu­
szu Wczasów Pracowniczych do­
datkowo 90 zł dziennie za każde 
go pracownika, korzystającego z 
wczasów. Suma ta pójdzie na po 
krycie zwiększonych wydatków 
akcji kulturalno-oświatowej oraz 
kosztów remontu i uzupełnienia 
6przętu w domach wczasowych.

Dopłata ta umożliwi znaczną 
poprawę warunków pobytu pra­
cowników w ośrodkach wypo­
czynkowych FWP.

5 milionów zl dotacji 
PTT

KRAKÓW Polskie Towarzy­
stwo Tatrzańskie otrzymało od 
premiera Rządu RP ob. Cyran­
kiewicza subwencję w wysokości 
5 miln. zł na zakup potrzebnego 
sprzętu ratunkowego. Z pienię­
dzy tych m. in. przewiduje się 
kupno ambulansu sanitarnego 
dla Tatrzańskiego Ochotniczego 
Towarzystwa Ratunkowego.

PTT projektuje również wybu­
dowanie kolejki rolkowo-sanio- 
wej _w/g najnowocześniejszych 
wzorów alpinistycznych, która 
umożliwi niesienie szybkiej porno 
cy ludziom, zabłąkanych w gó­
rach.

Krynicki turniej łakońc/ony
KRYNICA (tel.). Kiedy w ub. nie­

dzielę organizatorzy zmuszeni byli, 
na skutek odwilży przerwać nowo­
roczny turniej hokejowy o prze­
chodni „Puchar Uzdrowisk" nikt 
nie miał nadziei by turniej ten moż­
na było już w następnym dniu kon 
tynuować. Było to jednak możliwe 
na skutek gwałtownej zmiany tem­
peratury, która obniżyła się w cią­
gu jednego dnia. Drużyny, które 
przygotowywały się już do wyjazdu 
z Krynicy zostały w ostatniej jeszcze 
chwili zatrzymane tak, że można 
było pomyślnie zakończyć turniej. 
Pierwszą rozgrywką po wznowie­
niu turnieju był mecz:

rich, który był najlepszy na taili. 
Bramki zdobyli Csorich i Jeżak dla 
KTH oraz dla Cracovii Kopczyński 
II, który grał w obronie razem z 
Więckiem. Sędziowali Trytko i Hig.

ŁKS WŁÓKNIARZ — GWARDIA 
KRAKÓW 7:2 (3:1, 1:1, 3:0)

Drużyna Gwardii wystąpiła w 
tym meczu zasilona juniorami KTH. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Koczewski 4, Starzewski 2 i. Stani­
szewski 1, dla Gwardii Skotnicki 
i Tyliszczak.

OGNIWO CRACOVIA — 
GWARDIA KRAKÓW 

13:1 (4:1, 3:0, 6:0)
Końcowy mecz turnieju krynic­

kiego, rozegrany w środę przed po­
łudniem pomiędzy dwoma ligowy­
mi zespołami krakowskimi zakoń­
czył się zdecydowanym zwycięst-

wem zespołu Ogniwó-Cracovii 13:1 
Po tym meczu końcowa tabelka 

turnieju przedstawia się następu­
jąco:

KTH Krynica 
Cracovia
Legia Warszawa 
ŁKS Włókniarz 
Gwardia Kraków

W Lidze Hokejowej
KTH ZWIĄZKOWIEC — OGNIWO 

CRACOYIA 2:1 (0:0, 1:0, 1:1)
Był to decydujący mecz o pierw­

sze miejsce turnieju. Odbył się na 
doskonałym lodzie przy dużym mro 
zie. Obie drużyny były wyrówna­
ne. Cracovia grała bez Burdy. U 
zwycięców doskonale zagrał Cso-

KTH — LEGIA WARSZAWA 
8:1 (2:0, 3:1, 3:0)

Drużyna warszawska wystąpiła 
już w kompletnym składzie ze Świ- 
carzem, Bronowiczem i Dołewskim 
i zaprezentowała się lepiej niż w 
poprzednich meczach. Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Jeżak 4, Le­
wacki, Janiczko, Dreizer i Nowak 
po 1, dla Legii Świcarz.

Przed Pucharem Tatr
ZAKOPANE (tel.). Skład repre­

zentacji Polski na Puchar Tatr zo- 
ztał już ilościowo, a także personal­
nie w ogólnych zarysach ustalony. 
W tym celu odbyła się w Zakopa­
nem konferencja, przy udziale 
przedstawiciela GUKF, Roniego, 
członków kapitanatu i zarządu P. 
Z. N. oraz trenerów związkowych. 
W każdej konkurencji startować 
będzie po 6 reprezentantów, prze­
widziani są też rezerwowi. Obsa­
dzone zostaną wszystkie konkuren­
cje, łącznie z biegiem na 50 km. 
Będzie to po wojnie pierwszy start 
biegaczy polskich na takim dystan-

W kraju dotychczas biegów na 50 
km nie organizowano. W roku u- 
biegłym, na mistrzostwach i na Pu­
charze Tatr, odbył się tylko bieg na 
30 km. Ten też dystans biegany bę­
dzie na tegorocznych mistrzost­
wach Polski.

Do Tatrzańskiej Łomnicy wyjadą 
również panie. Ogółem ekspedycja

liczyć będzie ok. 70 osób, w tym 
ponad 60 zawodników i zawodni-, 
czek oraz kilku najlepszych instruk ■ 
torów. Będzie to najliczniejsza pol­
ska ekspedycja narciarska, jaka 
kiedykolwiek wyjeżdżała za gra-

W najbliższych dniach odbędzie 
się w Tatrzańskiej Łomnicy druga 
międzynarodowa konferencja, or­
ganizowana w sprawie zawodów o 
Puchar Tatr. Wezmą w niej rów­
nież udział przedstawiciele Polski, 

. a mianowicie GUKF i PZN.

Narciarstwo za granicą
SZTOKHOLM. Pierwszy krajowy 

slalom szwedzki wygrał Solander. Zna 
ny zjazdowiec Dolman był dopiero 
trzecim. Wśród pań zwyciężyła To-

W konkurencjach biegowych najlep­
szą formę zademonstrował dotychczas 
Mora Nlsse, który wygrał już 3 „o- 
siemnastki", osiągając każdorazowo 
3 minuty przewagi nad następnym 
konkurentów.

llmpijskiego Hugstedta. Bjórnstad 
Falhanger osiągnęli po 75 metrów, 
następnym konkursie, również 
skoczni w Kongsberg, zwyciężył 
hanger skokami 62,5 > 6» "> 
styl —, — . — 
gim był Bjórnstad 
m, nota 224.6 pkt.

Wiadomość z Krynloy o nagłym 
przerwaniu turnieju na skutek odwil 
ży wywołała w obozie naszych ho­
keistów konsternację. Spodziewano 
się napływu fali oiepła na terenie 
całego kraju, co byłoby katastrofal­
nym, zważywszy że terminarz PŹHL 
przewidywał rozpoczęcie rozgrywek 
o Ligę w najbliższą niedzielę 15.

W ciągu wtorku nastąpił powrót 
11 zimna, która utrzyma się prawdo­
podobnie przez dłuższy czas i pozwo­
li hokeistom na uruchomienie natu­
ralnych lodowisk i rozegranie pier- 
szych, przewidzianych programem 
meczów.

Pierwsza runda rozgrywek o 
przedstawia Się następująco: AZS 
znań — ŁKS Włókniarz, Górnik Ja­
nów — Włókniarz Zgierz, Związ­
kowiec KTH Krynica — Gwardia Byd 
gąszcz, Włókniarz Wałbrzych — Legia 
Warszawa, Górnik Mysłowice — Ogni 
wo Piast Cieszyn, Stal Siemianowice 
— Kolejarz Pomorzanin Toruń, Stal 
Katowice — Stal Bytom, Ogniwo Cra- 
covia — Gwardia Kraków.

Spotkania te będą właściwie pier­
wszą formalnością tegorocznych mi­
strzostw Polski.

Po rozegraniu tej rundy odbędą się 
mecze rewanżowe, po których zo­
staną wyłonieni półfinaliści, którzy 
następnie wyłonią 4 finalistów, a cl 
rozegrają między sobą na Torkacie 
decydującą walkę o tytuł mistrza na

taoja Czechosłowacji przygotowująca 
się do mistrzostw świata. Mecz odbył 
się na sztucznym lodowisku w Klad- 
nie w obecności 13.000 widzów w wa­
runkach nie bardzo sprzyjających. 
Padający śnieg a następnie deszcz 
przyczynił się obniżenia poziomu me­
czu. Gra była bardzo interesująca i

Czechosłowacja miała słaby okres 
gry w drugiej tercji i to zadecydo­
wało o jej końcowej porażce, ponad­
to zawiódł strzałowo drugi atak. NaJ- 
karz Rassier. obrońcy Campbllghton, 
Swiddelcourt, Copbour oraz napastni­
cy Ricard i C®uek. W drużynie CSR 
najlepsi: obrońcy Trousilek 1 Ósme- 
ra oraz pierwszy atak KOnopasek. Ko 
branoy i Zabrodsky. Bramki dla CSR 
zdobyli: Zabrodsky 3 1 Rozinak 2, dla 
Harringay Racers Couck 2, Campbell, 
Kennedy^ Shack, Ricard i Payet po 1.

PRAGA, (tel.) Dwudniowy turniej 
hokejowy w Brnie z udziałem 4 dru­
żyn zakończył się zwycięstwem zespo­
łu ATK z Pragi. Sensacją turnieju 
była porażka drużyny Witkowickie 
Zelezarny z Zidenlcaml 4:6.

Wyniki turnieju: ATK — Zidenice 
4:2, Witk. Zel. — Kral. Pole 8:2, ATK 
— Kral. Pole 7:1, Zidenice — Witk. 
Zel. 6:4.

BRATYSŁAWA, (tel.) Hokejowa dru 
żyna Sokół Sparta z Preszowa, która 
miała uczestniczyć w turnieju krynic­
kim, rozegrała w ub. niedzielę zawo­
dy o mistrzostwo okręgu słowackiego 
CSR. Pokonała ona drużynę Dynamo 
Koszyce 6:1 (3:0, 2:0, 1:1). Bramki zdo­
byli znani z zeszłorocznego wy 
w Krynicy Pavlovlc 2. Srnka, Mi

Drużyna Spart; 
w tabeli 1 poslad 
mistrzostwa oraz 
ścle do ligi państwowej.

PRAGA, (tel.) Komisj
COS ustaliła kadrę reprezentacyjną 
na trening przed mistrzostwami świa­
ta. W skład jej wejdzie 33 zawodni-? 
ków, z których wyłonione będzie 15- 
osobowa ekipa do Londynu.

Kadrę reprezentacyjną tworzą: 
bramkarze: Cerveny, Jlrka, Modry, 
Richter, obrońcy: Hajny, Harnach, 
Macelis, Masny, Nemec, Osmera, Pav- 
lik, Spanninger, Trousilek, napastni­
cy: Błażek, A. Bubnlk, Vaclav Bub- 
nik Vlastimil Bubnlk, Bouzek, Fabry, 
Hajman, Horsky, Charouzd, Kobra- 
nov, Konopasek, Mizera, Plcha, Raj- 
man, Rozinak, Stanek, Stock, Vala, 
Yasat 1 Zabrodsky.

mistrz okręgu, Heczko, na skutek 
zalecenia lekarza nie może biegać 
w tym sezonie. W kombinacji nor­
weskiej dobra forma biegowa Fro- 
sa, a skokowa Raszki wróży, że 
walka o pierwsze miejsca będzie 
zacięta.

Tytułu mistrza broni Tajner L.

Kursy narciarskie 
cieszyńskie! Watry 

BARANIA GÓRA. W tych dniach 
cieszyński klub Watra zorganizował 
dla swych członków dwa kursy nar­
ciarskie: dla początkujących (22 oso­
by) oraz dla zaawansowanych (18 o- 
sób), Kierownictwo kursów spoczy­
wało w rękach znanego działacza, ob. 
Szpryncela, funkcje instruktorów 
spełniali ob. ob.: Jan Cicmpiel i Jan 
Matloch.

Kursy pozwoliły na wyłowienie wie 
lu talentów narciarskich. Na margi­
nesie należy zaznaczyć, te schronisko 
na Baraniej Górze posiada bardzo 
kiepskie oświetlenie, co było przyczy 
ną kilku wypadków.

GWARDIA BYDGOSZCZ — AZS PO­
ZNAN 4:2 (0:1, 0:1, 4:0)

BYDGOSZCZ, (tel.) Korzystając z 
dobrych warunków lodowych, Gwar­
dia bydgoska rozegrała towarzyskie 
zawody z drużyną poznańskiego AZS. 
wygrywając 4:2 (0:1, 0:1, 4:0). Obie 
drużyny wystąpiły w osłabionych 
składach. Gra zacięta, miejscami bru­
talna. Gwardia w trzeciej tercji prze­
ważała zdecydowanie, rozstrzygając 
mecz na swoją korzyść. Bramki .dla 
Gwardii uzyskali: Kelm 2, Szyman­
kiewicz i Sikorski po 1, dla AZS 
Trlnke i Dziurzyński po 1.

W

sukami’62,5 i 66 m, nota 229,3 
(noty poszczególnych sędziów za 

19, 19 1 19 — 18,5, 18,5 I 19). Dru- 
■”K"istad ze skokami 59 i 64,5 

pkt. (noty sędziów: 18,5 
, trzecim Thra- 
nota 215,4 pkt., 
ergman i lvar. 
:li po 214,3 pkt., 
limpijski Hug- 

slódmym Ni- 
ósmym — Ad- 

gern Kuud :,7 pkt.
Słynny skoczek Schjelderup byl sze 

snastym z notą 205,7 pkt., a były wie 
lokrotny mistrz świata, Birger Ruud, 

więtnastym z notą 203,6 pkt. 
irtowało 120 zawodników. Poziom 
wykle wyrównany.

Przedstawiciele norweskiego związ­
ku narciarskiego oświadczyli prasie, 
że poziom skoczków norweskich jest 
w tej chwili najwyższym jaki kiedy­
kolwiek zanotowano.

W narciarstwie norweskim 
do wielkich sensacji. Nieznany 
skoczek, Hans Bjiirnstad. pok 
eliminacyjnym konkt 
strzostw FIS Falhange

POZNAN. Rozegi Skdzji CRZZ 
ezwórmecz pływacki z udziałem za­
wodników Wairtjy, Spójni. Stall i Og­
niwa nie przyniósł nadzwyczajnych 
wyników. Przedstawiają się One na­
stępująco:

PANOWIE: 100 m. dow.: 1) Taedling 
(W) 1.07.6, 2) Ruchaj (Stal) 1.12.5, 100 
m. klas.: 1) Olszewski (Spójnia) 1.21.2, 
2) Chmielewski (W) 1.25, 100 m. wznak 

2) Łabędzkl

Zawody 
krakowskiej

Gwardii

Harringar Racers - 
CSR 7:5 (2:4,4:0,1:1}

PRAGA (te!.). We wtorek rozegrała 
swój pierwszy mecz w Czechosłowacji 
kanadyjska drużyna Harringay Ra­
cers. Przeciwnikiem jej była reprezen

(Spójna) 1.23.9.
PANIE: 100 m. dow.: 1) Przyboro- 

23.4. 2) Janasikówna 
. klas.: 1) Malicka 
2) Mlklasówna (W) 

wznak: 1) Żurkówna 
, 2) Kuirkówna (W)

(W) 1 
(Spójni 
1.44.4, : 
(Spójnia) 
1.40.9.

JUNIORZY: 100 m. dow.: 1) Lutow- 
«6d (Spójnia) 1.21.2, 100 m. klas.: 1) 
Sawiński (Warta) 1.48.5, 100 m. wznak: 
1) Wojciechowski (Spójnia) 1.29.6.

Sport 
w Związku Radzieckim

LENINGRAD. Odbywają się tu liczne 
W ciągu ostatnich dni w zawodach, 
trzeprowadzanych w różnych kon- 
urencjach lekkoatletycznych, u- 

czestniczylo ponad 2 tys. zawodni­
ków i zawodniczek. W czasie za­
wodów ustalono dwa nowe rekordy 
juniorów radzieckich. Uczennica 
Pisarewa przekroczyła w skoku 
wzwyż 1,52 m, a młody zawodnik 
Durynin osiągnął w skoku o tyczce! 
wysokość 3,28 m, poprawiając rów- I 
nież rekord juniorów ZSRR w tej 
konkurencji. Nowe rekordy ustano­
wili również pływacy. W ciągu 4 
dni młodzi zawodnicy poprawili 22 
rekordy Leningradu. Ponadto 17- 
letnia Moskwina przepłynęła 50 m 
st. grzbiet, w 37,2 sek., co jest no­
wym rekordem Juniorek radzlec-

MOSKWA. Ponad 100 czołowych nar­
ciarzy z Moskwy, Swlerdłowska, 
Leningradu, Gorki, Nowosybirska 
wodach narciarskich pod Moskwą. 
Odbyły się biegi na 18 km dla męż 
czyzn i na 5 km dla kobiet. Wśród 
mężczyzn zwyciężył mistrz ZSRR 
w tej konkurencji Ollaszew (Mo­
skwa), uzyskując czas 1:09:31. Dru- 
skiewsk? Wołodln, przed Smlrno- 
wem, mistrzem ZSRR w biegu na 
50 km. Zwyciężczynią w konkuren­
cji kobiecej była Tołmaczewa (Mo­
skwa), która przebyła 5 km w 24:58, 
wyprzedzając o 24 sek. znaną nar­
ciarkę radziecką Bolotową. Zawody 
odbyły się przy 28 stopniach mro-

JUNIORKI: 
lewska (Spójnia) 
1) Górna' (Wartaj 1.48.5, 3x100 zmienny 
panów: 1) Warta 3.53, 2) Spójnia 3.55.4 
3x109 zmiennym pań: 1) Spójnia 4.47.4. 
Warta 5.11. 3, 5x50 m. dow. juniorów: 
1) Spójnia 2.53.8, Warta 2.54.4, 5x50 m. 
dow. panów: 1) Warta 2.33, 2) Spójnia

LODŹ. Na podstawie, wyników, c- 
siągniętych w reku ubiegłym, Łódz­
ki Okręgowy Związek Pływacki u- 
stallł kadrę reprezentacyjną okręgu.

KOBIETY: Proniewlczówna, Mali­
nowska I, Ciemienlewska, Wożniaków 
na i Sobczakówna (ŁKS Włókniarz) 
oraz Kowalska i Maślaikiewlczówna 
(KS Związkowiec — Zryw).

MĘŻCZYŹNI: Jera, Boniecki, Sta- 
nowski, Sobczak, Wojciechowski, Zie 
liński, Dobrowolski, Jaworski, Pła­
wik, Wyszogrodzki 1 Lewandowski 
(KS Związkowiec — Zryw), Placek, 
Paliocha, Nitodemski, Gorzlcowski, 
Sierocki i Sodomirski (ŁKS — Włók­
niarz) oraz Janas (ZKS Chemia). (WW)

KRAKÓW, (tel) W meczu pływac­
kim Kraków pokonał Warszawę 72:71, 
przy czym o wyniku zadecydował 
mecz piłki wodnej, wygrany przez

KOBIETY: 100 dow. — Szymańska 
(K) 1.23; 400 dow. — Szymańska (K) 
7.02,8; 100 wznak — Fijałkowska (W) 
1.36; 200 klas. — Dobranowska (K)

KONKURENCJE MĘSKIE: 100 dow.
— Mroczkowski (W)- 1.05,2; 400 dow.
— Krokoszyńskl (K) 5.32,1: 100 wznak
— Jabłoński (W) 1.20; 2) Kękuś 1.20,2; 
200 Was. — Jankowski (W) 2.57; 4x200

Bradl
znowu na widowni

MONACHIUM. „Miinchener Abend- 
zeltung" podaje, że Austriacy zgłosili 
do mistrzostw FIS w Lakę Placid 
Józefa Bradla. Zawodnik ten, Jałt 
wiadomo, zdobył w r. 1939 mistrzost­
wo świata dla Niemiec hitlerowskich. 
W okresie wojny walczył w szeregach 
SS i od r. 1945 startował z powrotem 
w barwach austriackich.

Bradl był w r. 1948 zgłoszony do 
Igrzysk Olimpijskich w St. Moritz. 
Zgłoszenie zostało przyjęte, ale na 
skutek kampanii prasowej w wielu 
krajach, rząd szwajcarski nie wydał 
mu wizy wjazdowej. W tej chwili jest 
Bradl trenerem — amatorem drużyny 
włoskiej, wykazuje dobrą formę i Już 
w tym roku uzyskał dwukrotnie sko­
ki ponad 95 metrów.

ZAKOPANE. Na Hali Gąsienicowej 
rozegrano pierwsze zawody narciar­
skie krakowskiej Gwardii o Odznakę 
Sprawności Fizycznej PZN, na które 
złożyły się biegi seniorów, Junloró, 
kobiet i młodzików. Startowało ponad 
30 zawoodników wodniczek.

,15, 3) Zieliński 
n: 1) Smorągie- 

wlcz 5' Kaczmarek 59,25 min.,
3) Ripk Kobiety 8 km: 1) Śli­
wińska 1,04,14 godz„ 2) Sitarska 1,09,58. 
Młodziki 4 km: 1) Rowiński 31,38, Rej 
niak 33,00.

Zssad?, które warto pmś
Jednym z popularnych sposobów 

ataku, stasowanych przez zawodni­
ków Jest atakowanie przeciwnika cia­
łem, określane w międzynarodowej 
gwarze jako „bodlczek11 (Body-chek), 
co w dosłownym tłumaczeniu oznacza 
szarżowanie tułowiem.

Co mówią przepisy o używaniu bo- 
dlczka?

4

yflcona go z nabra- 
odleglości większej

KIJÓW. Pierwsze rekordy clężkoatle- 
tyczne w tym roku ustalono na za­
wodach w podnoszeniu ciężarów, 
zorganizowanych przez Dynamo 
w Kijowie. Nowy rekord Ukrainy 
ustanowił młody zawodnik wagi 
piórkowej — Mazurenko, uzyskując 
w rwaniu lewą r"v- 
rekord poprawił 
tej kategorii Koi 
burącz 96,5 kg.

Mistrzostwa Śląska
KATOWICE. — W dniach 14 i 15 

bm. mają się odbyć w Wiśle mi- 
srzostwa narciarskie Śląska w kom 
binacji norweskiej, biegu i skokach 
dla seniorów i juniorów kl. C oraz 
w biegu dla kobiet.

Zawody zapowiadają się cieka­
wie. Emocjonującą walkę stoczą w 
biegu Dąbrowski z Tajnerem, Fro- 
sem, Węgrzynkiewiczem, Jurza- 
kiem i Wieczorkiem. W juniorach,

SZLARSKA PORĘBA. Dzięl 
niom profesorów: Peskiego i 
ka, opiekunów AZS-u, został
,w Szklarskiej Porębie. Kurs trw 
26. XII. 49 do 5 bm. Na zakończenie 
kursu odbyły się zawody narciarskie 
pomiędzy AZS-em a Dzierżoniowem.

Wyniki poszczególnych konkurencji: 
slalom dziewcząt: 1) Bucholc (Dz) 
1,28,8 min., 2) Godlewska (AZS) 1,29,3, 
3) Ziorówna (AZS) 1,40,8, 4) Luczko 
(DZ) 1,41,5 min. Slalom chłopców: 1) 
Józefiak (Dz) 49,1 sek., 2) Błachuta 
(Dz) 51, 3) Toporskl (Dz) 51,4, i) Gra­
jewski (Dz) 51,8, 5) Witowski (AZS) 
51,9. Bieg zjazdowy dziewcząt: 1) Ko­
złowska (Dz) 2,35 min., 2) Bucttólc 
(Dz) 2,43, 3) Szybejko (AZS) 2,5! 
zjazdowy chłopców: 1) Kulczak 
4,04, 2) Dymet (Dz) 4,07, 3) Gra 
(Dz) 4,07, 4) Różycki (Dz) 4,09. Bieg 
płaski dziewcząt: 1) DZisiów (AZS), 
2) Bucholc (Dz), 3) Godlewska (AZS). 
Bieg płaski chłopów: 1) Jaruzelski 
(Dz), 2) Woszczyński (AZS), 3) Nar- 
kowicz (AZS).

Początek lost-^ł zrobiony

Poprawny bodlczek Jeszcze w ubie­
głym sezonie na zasadzie poprzednich 
przepisów dozwolony był na całym 
polu gry. Używanie go zostało obecnie 
ograniczone tylko do własnej połowy 
boiska

bandzie ale tylko w kierunku od ban 
dy.

Pojęcie „posiadacz krążka" nie zo­
stało należycie w nowych przepisach 
sprecyzowane i dlatego należy opie­
rać się na Interpretacji przepisów 
uzupełniających przyjętych na kon­
gresie w Sztokholmie w lutym 1949 r. 
W myśl tycli przepisów posiadaczem 
krążka Jest: a) gracz znajdujący się 
w posiadaniu krążka, a więc również 
ten, który przed atakującym go obroń 
cą krążek oddał, względnie wysunął 
go naprzód, by go następnie znowu

b) zawodnik, który dąży do Ode­
brania, względnie przyjęcia krążka.

Bodlczek może być wykonany pier. 
siaml, biodrami względnie tyłem.

Bodlczek uważany jest za nleprzepl 
sowy, gdy:

a) zawodnik 
nlem rozpędu 
niż dwa kroki,

b) natarcie na przeciwnika następu­
je przez naskok, względnie pchanie od 
tyłu;

c) następuje szarża, pchanie lok- 
względnie innymi częściami

d) zawodnik przeszkadza przeciwni­
kowi łopatką kija;

e) szarżuje na przeciwnika z wy­
suniętym do przodu kijem;

f) szarżuje na przeciwnika trzyma­
jąc kij obiema rękami t ak, że nie do­
tyka on tafli lodowej.

Pierwsij pokaz rewii na lodzie
KATOWICE. W środę odbył się na 

„Torkacie" w Katowicach występ poi 
skiego baletu lodowego, zapowiedzia­
nej od dawna Rewii na Lodzie. Jest 
to pierwsza, polska Impreza tego ro­
dzaju pomyślana na tak dużą skalę 
(zeszłoroczna, zorganizowana przez Si. 
O. Zw. Łyżw. nie miała tego rozma­
chu organizacyjnego).

Trzeba tu od razu powiedzieć: Re­
wia udała się. Widowisko się podoba­
ło i będzie się na pewno podobało 
zarówno w Warszawie, jak i w Kra­
kowie, Poznaniu, Łodzi, Krynicy, Kar 
paczu 1 Zakopanem, gdzie Rewia je­
szcze w tym roku kolejno zawita. 
Około 150.000 osób oglądać ją będzie 
w bieżącym sezonie.

Rewia składa się z 2 części o 15 
obrazach. Program zawiera występy 
solowe 1 zespołowe, tańce regionalne, 
nowoczesne, klasyczne i pantominy. 
Doskonale dobrana muzyka, pomysło­
we 1 barwne kostiumy, dobra jazda 
na łyżwach, no 1 pierwszorzędny kon 
feransjer, którym był Kazimierz Rudz 
ki, tworzą wspaniałą całość, która za­
dowoliła publiczność, zebrąna w licz­
bie około 10.000 osób.

Z występów solowych najlepszy jest 
taniec „Rumba", wykonany przez Ka- 
lusówną z Katowic. Znana ta zawod­
niczka zrobiła ostatnio kolosalne po­
stępy w tańcu na lodzie. Widać, że 
pobyt w szkole baletowej w Pradze 

Idobrze Jej zrobił. Efektowne są rów-1

nież „Polka" w wykonaniu Ziajówny 
(wicemlstrzyni Polski), „Foxtrótt“, 
odtańczony przez Staniszewskiego (wi 
cemistrz Polski) i „Symfonia Jazzo­
wa", w której widzieliśmy najlepszą 
łyżwiarkę Polski — Annę Bursche-

O tańcach parami powiedzieć można 
tylko: brawo! Zarówno „Tango Ar­
gentyński" (wykonawcy: Wrocławski 
— Zlajówna), jak „Kujawiak" (Lysz- 
czyna — Osadnik) oraz „Taniec Kla­
syczny" (Bursche — Kalusówna) stały 
na wysokim poziomie i trudnoby było 
przyznać którejś parze pierwszeństwo.

Największym powodzeniem cieszą 
się jednak obrazy, w których wystę­
pują duże zespoły. Bardzo barwne wi­
dowisko tworzy obraz „Piekło" 1 tzw. 
numer eskimoski. Wiedźmy w udanej 
charakteryzacji wyglądają naprawdę 
wiedźmowato (choć w „cywilu" są 
wcale urodziwe). W eskimoskim nu­
merze zwracały na siebie uwagę po­
mysłowe kostiumy, projektu i wyko­
nania p. Karpińskiej z Warszawy.

Taniec „Na rosyjską nutę", odtań­
czony przy dźwiękach muzyki Czaj­
kowskiego, to popis urody, wdzięku 
i dobrej jazdy harmonijnie zebrane­
go zespołu 4 lyżwiarek (Blałous — 
Kalusówna — Łaniewska — Wolska) 
1 jednego „kozaka" (Staniszewski).

Rewia ma też swoje numery o wy­
dźwięku społecznym. Należą do nich

obraz „Nieudany interes", historia 
amerykańska i „Symfonia Pracy", 
symbolizująca triumf pracy zespoło­
wej. Do całości umiejętnie dostoso­
wany jest śląski taniec „Trojak".

Rewia na Lodzie. awskroś
sztowało i doty 
sowienia sportu łyżwiarskiego. Orga-

nizatorom i wykonawcom należy się 
pochwała za to, że sprawą rewii w 
ogóle ruszyli łyżwiarstwo figurowe z 
miejsca. Nie jest przy tym ważne, że 
tu i ówdzie rewia ma braki i man­
kamenty (reflel akrobacji,
tempo). To w da się na­
prawić. Ważne wia na Lo­
dzie „przełamała 1.początek zo­
stał zrobiony.

Stan śniegu w górach
Według, meldunków ze środy, 

godzin rannych, w górach znaj­
duje się dość duża pokrywa śnie­
żna, jednak warunki do jazdy są 
trudne. Przeważa szreń, względ­
nie lodoszreń. Spodziewane w naj 
bliższych dniach opady śnieżne 
wytworzą doskonałe warunki do 
jazdy. '
śniegu 
jąco:

W chwili obecnej stan 
przedstawia się następu-

Tatry i Podhale
Zakopane 15 cm, Kasprowy 165, 

Morskie Oko 173, Hala Gąsienico­
wa 54, Kuźnice 32, Kalatówki 55, 
Kościelisko-Kiry 20, Łysa Polana

30, Bukowina Tatrzańska 10, Obi­
dowa 30, Rabka 15.

Rejon Krynicy
Krynica 27 cm, Iwonicz 30.

Beskidy
Pilsko 90 cm, Zwardoń 60, Klim 

czok 80, Skrzyczne 100, Barania 
Góra 80.

Karkonosze
Śnieżka 90 cm, Hala Szrenicka 

70 cm, Szklarska Poręba 30 cm.
W Szklarskiej Porębie i okolicy 

w ciągu środy padał śnieg. Tem­
peratura utrzymywała się w gra­
nicach minus 2 stopnie. Warunki 
do jazdy na nartach bardzo dobre.

X Już dawno nie pamiętają spor­
towcy krakowscy takiej „posuchy" ni 
imprezy jak w ostatnim okresie. 
Przez 8 tygodni, dosłownie nic. Do­
piero w niedzielę 1 stycznia odbyło 
się coś, tj. mecz bokserski między 
Gwardiami • z Rzeszowa i Krakowa. 
Wygłodnienie brakiem imprez wyra­
ziło się w licznym przybyciu widzów 
na to spotkanie. Najbliższe dni przy­
niosły w Krakowie duże ożywienie. 
6 bm. odbyło się już kilka imprez, z 
częcle organizowanego przez Radę KF 
i Sportu przy ORZZ turnieju kół spor 
towych w siatkówce. Była to pierw­
sza impreza sportowa w Krakowie z 
masowym, bo z udziałem 65 drużyn 
(w tym 6 kobiecych).

X Opinia Krakowa powitała z wiel 
kim zadowoleniem inicjatywę ZS 
Ogniwa, które przystąpi w najbliż­
szym czasie do budowy hali — ośrod­
ka sportowego. Wielka hala, hotel, 
kryty basen — to obiekty sportowe, 
których brak odczuwa się dziś w 
Krakowie bardzo silnie.

X 15 stycznia rozpoczną się mi­
strzostwa bokserskie kl. B okręgu kra­
kowskiego. Udział biorą z Krakowa 
Ogniwo, Cracovia, Związkowiec 1 
Gwardia, z Tarnowa Ogniwo-Tarno- 
vla 1 Kolejarz, z Oświęcimia Unia. 
Pierwsze spotkanie rozegrają w Tar­
nowie Ogniwo ze Związkowcem Kr.

X Krakowski hokej, reprezentowa­
ny przez 2 silne zespoły Cracovlę i 
Zw. KTH oraz słabszą Gwardię Kr. 
nie ma niestety silniejszego zaplecza. 
Tak się składało, że poza powyższymi 
zespołami istniały jeszcze 2 do 3 klu­
bów i na tym się kończyło. Obecnie 
stworzona została przez KOZHL kl. A, 
do której zaliczono 7 drużyn: Związ­
kowiec z Krakowa, Gwardię z Zako­
panego, Spółdzielczy KS z N. Targu, 
Spójnię i Kolejarz z Rzeszowa, Zw. 
Polonia z Przemyśla i Związkowiec z 
Krosna. Rozgrywki mają się odbywać 
w 2 grupach, krakowskiej 1 rzeszow­
skiej.
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Lawiny zagrażają turystom
Wchodzimy w okres zimy, 

który dla turysty narciarza 
kryje w Tatrach wiele przy 

krych nieraz niespodzianek w po 
staci lawin śnieżnych, mgieł, du-

pania turysty, pozostając częścio­
wo na wierzchu lawiny, naprowa 
dza ratujących na ślad delikwen 
ta. Metoda ta nie przyjęła się, 
przynajmniej w Tatrach i w żad-

Równocześnie otrzymaliśmy dwa artykuły o lawinach. 
Pierwszy napisany przez Ignacego Bujaka z Zakopanego, dru­
gi przez wybitnego alpinistę polskiego, znanego dobrze na­
szym czytelnikom z szeregu artykułów i reportaży dr J. Haj- 
dukiewicza. Ze względu na bardzo duże doświadczenie obu 
autorów, zamieszczamy oba artykuły, zwłaszcza że chociaż 
zajmują się one jednym tematem, w szeregu punktów uzu­
pełniają się. Wszystkie zdjęcia, przedstawiające historię lawi­
ny, która w roku 1948 w dniu 8 kwietnia zeszła z Kotła pod 
Mięguszowieckimi Szczytami nad Morskim Okiem, dokona­
ne zostały przez dr J. Hajdukietuicza. Ilustrują one w pełni, 
jak potężnymi i niebezpiecznymi zjawiskami są dla turysty 
lawiny.

nie wolno jednak było zbaczać z 
drogi, bo takie odchylenie koszto 
wało niegdyś życie młodego nar­
ciarza, którego ciało wydobyto 
dopiero po kilku dniach z olbrzy 
mich zwałów lawiny. Z Hali Gą­
sienicowej podejście na Kaspro­
wy "Wierch dnem kotła zupełnie 
bezpieczne (nie zbliżać się jednak 
zbytnio do stoków Uhrocia Ka­
sprowego z prawej strony). Zjazd 
z Kasprowego do Goryczkowej 
bez zastrzeżeń. Stoki ku Przełę­
czy Liljowe wybitnie lawiniaste 
pochłonęły dwa życia ludzkie 
Główny szlak narciarski z Hali

Faza pierwszej wielkiej lawiny 
8 kwietnia 1918 r o aodz. 10 00 z
Masy śniegu. nie wieszcząc się 
Stawem (po lewe’/, a póln.-wsch „ ... 
(po prawej), olbrzymią siklawą spadają 
śnieżne (tereny narciarskie!!!). Zjawisku

„ przy Marskim jKU. która zeszli 
kotła poa rau.-ićwiek- - u Szczytami 
w ziębic międij,- bufą i-cd Czarnym 

’i grzędą Mięguszowieckiego Szczytu 
— Wprosi nu podścienne pola 

towarzyszył bardzo silny huk

jawicy, gwałtownych odwilży lub 
siinych mrozów. Toteż należy 
zwrócić baczną uwagę przede 
wszystkim na warunki lawinowe, 
jako najgroźniejsze, a które przy 
zachowaniu pewnych zasadni­
czych wskazówek zmniejszają w 
dużej mierze niebezpieczeństwo.

Rozróżniamy dwojakiego ro­
dzaju lawiny, puchowe, równie 
groźne jak ich drugi gatunek — 
lawiny gruntowe, ze starszego, zbi 
tego śniegu. Do tej drugiej kate­
gorii należą również nawisy śnież 
ne na graniach skalnych i otwar­
tych przełęczach.

Jakież to czynniki sprzyjają ob 
Suwaniu się lawin? Stromizna sto 
ku, gatunek śniegu, wiatr, nasło­
necznienie, przecięcie stoku nar­
tami, a nawet wstrząs powietrza 
wywołany okrzykiem powoduje 
lawinę. Z początkiem zimy mały 
opad śnieżny spaja się z trawia­
stym lub skalnym podłożem dość 
silnie, tworzy jednak, zależnie od 
warunków atmosferycznych, po­
wierzchnię zmarzniętą, a nawet 
całkiem szkliwo, gdy zwilgotnia­
ły w dzier śnieg nocą zamarznie. 
Na takie podłoże narasta nowym 
opadem warstwa świeżego śnie­
gu, który wskutek swego ciężaru 
zdradza już duże tendencje ob­
sunięcia się, aż przy najlżejszej 
okazji spływa lawiną.

Stoki o nachyleniu ponad dwa­
dzieścia stopni, trawiaste, bez 
głazów i kosówki, wystawione na 
działanie, słońca, „cieszą się" du­
żym powodzeniem lawin. Nar­
ciarz niedoświadczony przecina 
beztrosko taki stok i w czepku 
si:; rodził, jeżeli w takich warun­
kach nie podetnie lawiny.

Po świeżych opadach śnieżnych 
zasadą jest przeczekać z wyciecz 
ką 3 — 4 dni, póki śnieg się nie 
uleży i jeżeli już koniecznie trasa 
wycieczki prowadzi na zbocza po 
dejrzane, to należy je pokonywać 
w najbardziej górnych partiach 
lub podchodzić tzw. „grzędą", tj. 
pionową wypukłością terenu, o 
ile taka istnieje.

Nigdy samotnie! Towa­
rzysze wycieczki postępują w od 
leglości przynajmniej 20 do 30 me 
trów jeden od drugiego, aby — 
jeżeli już...,' to pozostaje jeszcze 
ktoś do ratowania i zawiadomie­
nia Pogotowia Górskiego. Biada 
jeżeli cala grupa sunąca na wzór 
kalwaryjskiej kompanii dostanie 
się w puchową czy mokrą lawinę 
i nie zostaje na placu świadek 
kląski.

Unikajcie stawania pod stro­
mymi żlebami i rynnami! Zacho­
wujcie ciszę! Odmierzajcie trasę 
w gadzinach rannych, a nie w cza 
sie południowym, pełnym nasło­
necznienia! Korzystajcie w tere­
nie oblodzonym z raków! Zsu­
wasz się z lawiną, to odepnij czym 
prędzej narty, jeżeli jeszcze zdo­
łasz, i staraj się utrzymać na po 
wierzchni śniegu. Walcz o życie 
wykonując rękami ruchy pływa­
ckie — masz jeszcze duże szanse 
ratunku. Literatura traktująca 
sposoby odnalezienia bliźniego 
pod lawiną podaje pomysł, aby 
narciarz-turysta przywiązywał do 
Siebie 20 metrowej długości czer 
wony sznur, który w razie zasy-

nym wypadku lawinowym nie 
spotkano się w praktyce z tym 
pomysłem, choćby z tego wzglę-

du, że nikt nie chciał w swych 
planach wycieczki predestynować 
się na zasypanie i liczyć na odra­
towanie za pomocą czerwonego 
sznurka. Jest to psychologicznie 
całkiem zrozumiałe. •

Nawisy śnieżne stanowią specy 
ficzne niebezpieczeństwo. Granie 
i przełęcze otwarte pozostają trzy 
czwarte zimy pod działaniem wi­
chrów, które ubijają drobiny 
śnieżne w twardą masę wydłu­
żając ją w kierunku wiatru i two 
rzą nieraz w ten sposób kilkume­
trowej długości okapy. Od grani 
nagrzanej słońcem lub z powodu 
odwilży odrywa się taki śnieżny 
czołg, ważący nieraz parę ton i 
sunie w dół powodując lawinę. 
Przydybany narciarz nie zdoła 
wyrzec pierwszych słów testa­
mentu, gdy już po nim. Przeko­
pywanie się przez wiszący nawis

Chmura lawinowa dociera do lasu na wschodnim brzegu 
Morskiego Oka Kontury zacierają się.

Pot. J Hajdaklewicz

Gąsienicowej przez Zawrat do 
Pięciu Stawów Polskich wymaga 
dość dużego wysiłku i ostrożno­
ści. Należy raczej obrać drogę

praktykowane jest w jego naj­
węższych końcach i to z wielką 
ostrożnością.

Niniejszy temat lawinowy nie 
ma na celu odstraszenia narcia­
rzy od turystyki zimowej, która 
niestety leży w obecnej dobie 
wciąż jeszcze odłogiem. Wyciecz­
ki w serce Tatr mają dużo uroku 
i wyrabiają tężyznę fizyczną, od­
porność na trudne warunki atmo 
sferyczne i doświadczenie. Trzeba 
jednak przedtem opanować tech­
nikę jazdy, planować wycieczki 
zaczynając od najłatwiejszych.

Nim kolejkę linową zbudowano, 
chodziło się z Kuźnic na Halę Gą 
sienicową przez Skupniów Upłaz. 
Trasa łatwa, piękna widokowo,

dnem potoka, aniżeli trawerso­
wać zbocze Małego Kościelca, pod 
którym zginął w lawinie Karło­
wicz. Na Przełęcz Zawratu piąć 
się prawą stroną żlebu popod 
same ściany skalne. Przejście z 
Pięciu Stawów Polskich do Mor­
skiego Oka groźne na Swi stówce, 
zwłaszcza przy szreni i oblodze­
niu. Zsunęło się tam już dwóch 
turystów. Na trasie tej należy 
trzymać się górnych partii stoku. 
Otoczenie Morskiego Oka — to 
Eldorado lawin. Przejście z Mor­
skiego Oka zboczem Miedzianego 
na Szpiglasową Przełęcz — to 
szlak raczej dla wygi narciarskie 
go. Doliny Roztoki nie należy ba­
gatelizować w okresie wiosen­
nym, gdy południowe stoki Woło 
szyna dymią od promieni słonecz 
nych.

W Zachodnich Tatrach chodzą 
lawiny również utartymi droga­
mi, zwłaszcza wiosną z Tomano- 
wej i Pyszndańskicj Przełęczy, z 
Kamienistej, ż Błyszcza oraz z 
Ornaku. Tereny tamtejsze są jed 
nak tak rozległe, że pozostaje jesz 
cze duży wybór bezpiecznych pól 
narciarskich. Na Przełęcz Iwa- 
niacką od strony Smytniej pod­
chodzić ostrożnie, wisi bowiem 
zwykle na przełęczy typowy na­
wis, który należy obejść.

Tendencja władz i czynników 
sportowo-turystycznych idzie po 
linii umasowienia turystyki zimo 
wej i przodownictwa w tej dzie­
dzinie. Ruch ten należy ożywić 
jak najprędzej, wciągnąć mło­
dzież, wyszkolić ją praktycznie 1 
teoretycznie drogą odczytów, po­
kazów filmowych, a przede wszy 
stkim zbliżyć ją do gór i oswoić

Ignacy Bujak

a!

W schronisku

■pr akże niewinnie padają płatki śnie 
wS starych wyg narciarskich! Lecz 
. śnieg kryje w sobie oprócz swo­
istego, niczym narkotyk działającego 
piękna, również olbrzymie niebezpie­
czeństwo. Jest nim lawina. Aby dać 
na początku sezonu zimowego wska­
zówki dla adeptów turystyki narciar­
skiej, a zaawansowanym przypom­
nieć leli doświadczenia, podamy w for 
mie zwięzłej dyspozycji zasadnicze

niają nas d,0 tego.' J '
KIEDY PANUJE NIEBEZPIECZEŃ­

STWO LAWIN? 1) Podczas i po du­
żych opadach śnieżnych, oraz kilka 
dni po przejaśnieniu, dopóki śnieg nie 
Osiądzie i nie zwląż.e się z podłożem. 
21 Na niektórych siokarh podczas ra- 
lej zimy. 31 Przy silnej zwyżce tem­
peratury.

CO NAI EŻY CZYNIĆ gdy PANU­
JE Nil BEZ.PlrcZI-NśTr.O f.łWIN?
Omijać »t’kl lawiniaste . Ich beżpO-

JAK ZACHOWUJE SIĘ NARCIARZ 
PORWANY PRZEZ LAWINĘ? 1) Pró 
buje skośnym „szusem" uciec ze stre 
fy zagrożonej. 2) Próbuje zatrzymać 
się na pniach, grzywach kosówki, 
blokach skalnych. 3) Gdy ucieczka 
lub zatrzymanie się są niemożliwe, 
stara się pozbyć nart i kijków, aby 
potem ruchami zbliżonymi do pły­
wackich utrzymać się na powierzch­
ni lawiny 1 dotrzeć do jej skraju. 4) 
Znalazłszy się wewnątrz lawinowych 
mas śniegu chrpnl usta 1 nos przed 
pyłem śnieżnym. 5) W chwili gdy la­
wina już stanęła, stara się wyrzucić 
rękę w górę. 61 Będąc przysypanym 
daje sygnały głosowe, walczy ze

ZACHOWANIE SIĘ WSPÓŁTOWA­
RZYSZY ZASYPANEGO. 1) Oznaczyć 
miejsce, gdzie zasypany został por­
wany przez lawinę. 2) Oznaczyć miej 
sce, gdzie zasypany byt po raz ostatni 

sypany znajduje się prawie zawsze 
na linii, będącej przedłużeniem obu 
tych punktów w kierunku biegu la-

Faza czwarta. Chmura lawinowa zasiania juz widok na szczyty, otacza­
jące kotlinę Morskiego Oka, aby dotrzeć do schroniska i zatai je 
zijr.ną falą bardzo drobnego pyłu. (Wszystkich zdjęć dokonano 2 we­

randy schroniska przy Morskim Oku w Tatrach).
■ Fot. J. Hajduk.pwict.

Średnie otoczenie. Prawie zawsze zna 
leźć można Obejście. Jeśli Jednak stok 
lawinowy musi być koniecznie prze- 
trawersowany, to należy pamiętać o 
następujących trzech punktach: a) 
przy podejściu I zjezdzle wybierać 
formacje wypukłe Jak grzędy, granie 
itp.. które są najmniej zagrożone. Za­
trzymywać się Jedynie w punktach 
bezpiecznych Jak: drzewa, duże bloki 
skale | wielkie plaśnie; b| przy tra­
wersowaniu przecinać stok Jak naj­
wyżej; ci przed rozpoczęciem tra-
kać punkt, do którego będzie się rdą 
żać, gdy ruszy lawina.

ZACHOWANIE SIĘ PRZY TRA­
WERSOWANIU STOKU LAWINOWE­
GO. 1) Przewiązać się sznurem lawi­
nowym o barwie czerwonej, przekro­
ju 4 mm i wypuścić sznur na całą 
jego długość (20 m). 2) NOs i usta za­
słonić chustką noszoną zwykle na 
szyi. 3) Wyjąć ręce z pętli kijków. 
4) Rozluźnić wiązania 1 paski napal- 
cowe. 5) Zachować odstępy! Tylko 
Jedna osoba może znajdować się w 
strefie zagrożonej.

winy. 3) Przeszukać systematycznie 
całą powierzchnię lawiny za częścia­
mi sprzętu zasypanego. Baczyć czy 
ze śniegu nie wystaje jakaś część c!a 
la zasypanego, narta, kijek, sznur la 
winowy. 4) Dopiero gdy miejsce wy­
padku zostało dokładnie oznaczone 
(według pkt. 1 i 2) 1 powierzchnia 
lawiny przeszukana, alarmować dzier 
żawcę najbliższego schroniska lub w 
Tatrach Tatrzańskie Ochotnicze Po­
gotowie Ratunkowe, zakopane, tele-

POSTĘPOWANIE PO ODNALE­
ZIENIU ZASYPANEGO PRZEZ LA­
WINĘ. 1) Odnalezionego odtranspor­
tować w miejsce niezagrożone przez 
dalsze lawiny. 2) Oczyścić nos i usta 
ze śniegu, rozpiąć kołnierzyk. Nie roz 
bierać! 3) Ogrzać ciało odnalezionego.
4) Nieprzytomnemu nie wolno p®d 
żadnym pozorem podawać plynówl
5) Zawezwać lekarza. 6) Jeśli zasypany 
nie daje znaków życia, zastosować 
sztuczne oddychanie i lekki masaż. 
Odmrożonych części ciała masować

Dr Hajduklewlca Jeny

SPORT I WCZASY, 12 STYCZNIA 1950 R.-NR 4 (241) —STŁ S



Przed niedzielą w Lidze Koszykowej

• Robotnicza organizacja spor­
towa w Finlandii — TUL, stano­
wi poważną pozycję w sporcie 
fińskim w ogóle. Liczebnie prze­
rasta wszystkie krajowe organi­
zacje sportowe, ma w swych sze­
regach wielu znakomitych zawo­
dników i mistrzów olimpijskich,

wydaje własne ty­
godniowe pismo 
„TUL" i pod ko­
niec każdego roku 
piękny album, o- 
mawiający i bilan­
sujący roczny do­
robek. Polskim 
sportowcom zawo­
dnicy TUL znani 

n. in. ze star- 
na zeszłorocz­

nych walkach o „Puchar Tatr" w 
Zakopanem. W ostatnim albumie 
TUL w specjalnym artykule omó 
wiony jest właśnie ich udział w 
imprezie zakopiańskiej i wraże- 
nia z Polski. Główny ton tego ar­
tykułu poświęcony jest walce bie 
gaczy fińskich z Czechosłowakiem 
Cardalem, który przez autora 
Helge Nygrena został bardzo wy­
soko oceniony. Nygren twierdzi, 
że prawdopodobnie Europa Środ­
kowa nie miała jeszcze biegacza 
tej klasy co Cardal i że na pół­
nocy mógł by on należeć do czo­
łowej klasy.
• Mistrzem piłkarskim Norwe­

gii za rok 1949 został klub „Saps­
bork". Tytuł ten zdobył Sapsbork 
już po raz trzeci: w 1929, następ­
nie 1939 i ostatnio w 1949, a więc 
regularnie ćo 10 lat. Lewy łącz­
nik drużyny Harry Iven grał już 
w niej kiedy po raz pierwszy sięg 
nęła po zaszczytny tytuł, grał też 
w roku 1939 i ostatnio w 1949. 
Obecnego prawoskrzydlowego dru 
żyny nie było na świecie, gdy 
Sapsbork pierwszy 
mistrzostwo, ale w ___
meczu o tytule w roku 1949 “strze-

. lii on wszystkie trzy bramki.
• Do mistrzostw gimnastycz­

nych świata, które odbędą się w 
tym roku w Bazylei zgłosiło się 9 
narodów w konkurencji męskiej 
i 5 narodów w konkurencji ko­
biecej.

® Po występach czechosłowac­
kich hokeistów, następnie lekko­

atletów i zapaś­
ników. w Mosk- 

, wie, wy jadą z 
' kolei do ZSRR 

czechosłowaccy 
specjaliści w 
podnoszeniu cię­
żarów. Wyjazd 
nastąpi w lutym. Weźmie 
udriał 10 zawodników.

® Fin Viljo Heino zwyciężył w 
sy.westrówym biegu na przełaj 
na trasie 7300 m w Sao Paulo w 
Brazylii. Ogółem w biegu wzięło 
udział 2000 zawodników. Drugie 
miejsce obsadził amerykański o- 
limpijczyk Stone, trzecie Urug- 
wajczyk Moreira.
• Prasa czechosłowacka podaje 

wypowiedź Szweda G. Bergforsta, 
prowadzącego trening biegaczy 
narciarskich CSR, z której wyni­
ka, że Czechosłowacja ma dosko­
nały narybek narciarski. Berg- 
forst- w dalszym ciągu (był on już 
w CSR w roku ubiegłym) konty­
nuuje pracę nad tzw. „diagonal 
stylem" w biegach, dzięki którym 
Cardal i inni biegacze czechosło­
waccy uzyskali w roku ub. tak 
piękne wyniki na zawodach o 
„Puchar Tatr" w Zakopanem.

dników

• W Związku Radzieckim za­
notowano w roku 1949 — 404.000 
pływaków - zawodników, podczas 
gdy w roku 1948 było ich tylko 
299.000. Ilość basenów pływac­
kich z 1507 wzrosła w roku 1949

mw do 3000. Ró-
=< ™nież 1 P°-

ziorn czoło-

" sr. znał wybit­
nej poprawy 

o czym najlepiej może świadczyć 
jakt, iż w roku 1948 przeciętna 10 
najlepszych w-ników na 100 m 
stylem dowolnym wynosiła 1.00.3 
min., a w tym roku została obni­
żona do 59.8 s. Ogółem w ciągu 
roku pływacy radzieccy poprawi­
li 52 rekordy wszechzwiązkowe.
• Mistrzostwa świata w tenisie 

stołowym, które niebawem odbę­
dą się w Budapeszcie zgromadzą 
ogółem przedstawicieli 12 naro­
dów, a to: Anglii, Austrii, Brazy­
lii, Czechosłowacji, Francji, Izrae 
la, Irlandii, Nowej Zelandii, Wę­
gier, Rumunii, Polski i Szwecji.
• Emil Zatopek dał się w ostat

nich tygodniach poznać jako bar­
dzo dobry gracz w kręgle. Starto­
wał on w drużynie ATK na mi­
strzostwach kręglarskich Czecho­
słowacji w Karlinie osiągając do­
bre wyniki. Poza tym wystąpił o- 
statnio w koncercie dla górników 
w chórze wojskowym. Oddawna 
jego sportowi koledzy wiedzieli, 
że jest on dobrym śpiewakiem, 
nie wiedzieli jednak, że śpiewa w 
chórze produkującym się publicz­
nie. . ESTE

O ile sobotnie spotkania Lig: 
Koszykowej zakończyły się, 
zgodnie z przewidywaniami, o 
tyle ub. niedzielę możemy śmiało 

nazwać niedzielą niespodzianek. Bo 
czyż nie były niespodziankami mi­
nimalne zwycięstwa zdecydowanych 
faworytów — łódzkiej i gdańskiej 
Spójni nad krakowskimi drużyna­
mi AZS i Cracovią, wywalczone w 
obydwu wypadkach, w końcowych 
minutach gry. Jeszcze większą nie­
spodzianką była porażka łódzkiego 
Włókniarza z Kolejarzem w Ostro­
wie. Włókniarze (była YMCA) w 
niczym nie przypominają drużyny, 
która w ub. sezonie w trzecim, de­
cydującym o mistrzostwie Polski 
meczu uległa we Wrocławiu po­
znańskiemu Kolejarzowi.

Wyprawa krakowskiej Gwardii 
do Ostrowa i Poznania przyniosła 
jej zwycięstwo nad ostrowskim Ko 
lejarzem oraz porażki z poznań­
skimi drużynami Warty i Koleja­
rza. Gościnne występy Cracoyii w 
Toruniu i Gdańsku zakończyły się 
dwoma porażkami, choć w obydwu 
spotkaniach, a szczególnie ze Spój­
nią, Cracoyia była o krok od suk­
cesu. Leaderem tabeli została gdań­
ska Spójnia, która lepszym stosun­
kiem koszy, wyprzedza swoją 
imienniczkę z Łodzi. Obydwie dru­
żyny rozegrały po 8 spotkań, z któ­
rych po jednym przegrały. Gdań­
szczanie przegrali ze Spójnią (Łódź) 
a ta uległe lokalnemu rywalowi, 
Włókniarzowi. Trzecie miejsce zaj­
muje poznański Kolejarz, który ma 
tą samą, co pierwsze dwie druży­
ny, ilość punktów, jednakże roze­
grał już o 2 spotkania więcej. Po 
6 punktów posiadają zespoły AZ-p 
(Warszawa) i poznańskiej Warty, z 
tą tylko różnicą, że pierwsi zdobyli 
je w ośmiu spotkaniach, a Warta 
w dziesięciu. Po 4 porażki posiada­
ją także zajmujące 6 i 7 miejsce 
w tabeli, drużyny krakowskiej 
Gwardii i Włókniarza (Łódź). Na 
8 miejscu, z czterema punktami na 
10 spotkań, uplasował się Kolejarz 
z Ostrowa. Cztery ostatnie miejsca 
zajmują drużyny: Kolejarza (To­
ruń), AZS (Kraków), Cracoyii i 
świętochłowickiej Steli, przy czym

najlepszą z nich jest drużyna Ko­
lejarza, które powoli odzyskuje da­
wną formę.

„Rozkład jazdy" na najbliższą so­
botę i niedzielę przedstawia się na­
stępująco:

SOBOTA, 14 bm. — Włókniarz — 
AZS (Warszawa) w Łodzi i Kole­
jarz — stal (Świętochłowice) w To-

NIEDZIELA, 15 bm. — Spójnia
— AZS (Warszawa) w Łodzi i Spój­
nia — Stal (Świętochłowice) w 
Gdańsku oraz derby lokalne AZS
— Cracoyia w Krakowie i Warta
— Kolejarz w Poznaniu, przy czym 
te ostatnie spotkanie jest już z dru 
giej rundy rozgrywek.

Największy ciężar gatunkowy 
mają spotkania łódzkie, gdzie prze-

ciwnikiem miejscowych zespołów, 
Włókniarza i Spójni, będzie war­
szawski AZS. O ile zwycięstwo 
akademików nad włókniarzami nie 
powinno ulegać wątpliwości, o *yle 
rezultat drugiego spotkania Spójnia 
— AZS, jest wielką niewiadomą, 
gdyż szanse obu drużyn na zwyćię 
stwo są równe. Drużynie święto- 
chlowickiej Stali nie wróżymy suk­
cesów ani w Toruniu, ani w Gdań­
sku, gdzie gospodarze są zdecydo­
wanymi faworytami, Derby lokal­
ne Cracovia — AZS będą napewno 
zaciętą walką o punkty. Podobnie; 
będzie w Poznaniu meczu Kole­
jarz — Warta, e kolejarze
dążyć będą do rewanżu za porażkę, 
poniesioną w pierwszej rundzie.

(WIS)

Subwencja
dia AKS

CHORZÓW. W tych dniach cho­
rzowski AKS otrzymał ze Związku 
Zawodowego Budowlanych w War 
szawie kwotę 16 milionów zł. jako 
pierwszą ratę na odbudowę boiska.

W najbliższym czasie kierownic­
two klubu przystąpi do budowy 
wału ziemnego w miejsce spalonej 
trybuny drewnianej. Wał ten, na 
którym znajdować się będzie 17 
stopni, pomieśoi około 8000 widzów.

Kurs

świecie, gdy 
raz uzyskał 
decydującym

Emocjonujące mecze
w Lidze Zapaśniczej

Druga kolejka rozgrywek nowo­
powstałej. Ligi Zapaśniczej zapowia 
da się interesująco. Spotkają się bo 
wiem zespoły, które będą miały 
wiele do powiedzenia w walce o ty

W niedzielę walczą: Związkowiec 
Skra Warszawa — Legia Kraków; 
Gwardia Łódź — Gwardia Byd­
goszcz; Związk. Siła Mysłowice — 
Kolejarz Poznań; Stal Wrocław — 
Stal Nowy Bytom.

Najciekawsze spotkanie odbędzie 
się w Janowie k. Mysłowic, gdzie 
drużyna Siły stoczy drugi, najpo­
ważniejszy mecz rozgrywek ligo­
wych. W meczu tym dojdzie do kil 
ku ciekawych pojedynków (prawdo­
podobnie Tobola — Kauch). Drugi, 
ciekawszy mecz odbędzie się w War 
szawie, gdzie zmierzą się dwa wy­
równane zespoły. Walka toczyć się 
tam będzie o miejsce leadera roz­
grywek. Stal z Nowego Bytomia roz 
grywa drugi mecz na obcym tere­
nie z którego wyniesie niewątpliwie 
dwa punkty i wywinduje się ku gó 
rze tabeli. Gwardia Łódź jest fawo

rytem w spotkaniu z imienniczką 
bydgoską.

Jak było do przewidzenia w 
w Lidze Zapaśniczej spełniają 
zadanie, gromadząc duże ilości 
dzów. Sądzić należy, że wid 
tych będzie co raz więcej, a za 
nictwo zyska nowych adeptów tej 
dziedziny sportu.

Wznowienie walk w Lidze Bokserskiej
Po dwumiesięcznej przerwie ru­

szają znowy do walki o punkty ze­
społy dwóch Lig Bokserskich.

Sezon bokserski był ostatnio bar­
dzo ubogi. Nieliczne, międzyokrę- 
gowe mecze, w których częstokroć 
brak było najlepszych zawodników 
bynajmniej nie wpłynęły na wzrost 
zainteresowania tą gałęzią sportu:

Od niedzieli, spragnieni dobrego 
boksu widzowie, będą we wszyst­
kich ośrodkach kraju mieli możność 
emocjonowania się walkami. Obok 
dwóch Lig Bokserskich stają bo­
wiem jeszcze mistrzowie 13 okrę­
gów do walki o awans do drugiej 
Ligi. W całej Polsce odbędzie się 
zatem 11 spotkań o punkty.

Dla zorientowania Czytelników 
stanie rozgrywek o mistrzostwo 

i II Ligi podajemy za niedzielny- 
i terminarzami spotkań również 

tabelki rozgrywek.
I LIGA:

Gwardia Warszawa — Kolejarz 
Gdańsk, Związkowiec Łódź — Stal 
Batory Chorzów. Gwardia Gdańsk 
— Związkowiec Bydgoszcz, r------ J;- m — 5 n

5
5
5 
5 
5

II LIGA:
Stal Wrocław — Kolejarz Poznań, 

Ogniwo Cracov:ę. 
cław, Związkowiec 
Włókniarz. 
ŁKS Włókniarz 
Stal Wrocław 
Związk. Warta 
Ogniwo Wrocław 
Ogniwo Cracoyia 
Kolejarz Poznań

— Ogniwo Wro- 
■ Warta

O wejście do II Ligi Bokserskiej 
odbędą się następujące mecze mi­
strzów okręgowych. W GRUPIE I: 

Warszawa — Gwardia Rze- 
i mistrz Olsztyna — Lubli- 

nianka. W GRUPIE II: Bawełna 
Łódź — Stal Raków, W GRUPIE 
III: Gwardia Kraków — Gwardia 
Wrocław, W GRUPIE IV: Gwardia 
Słupsk — Spójnia Tczew.

Sędziowie pięściarscy obradują

trenerów 
PZPN

|. Ośrodku KF 
się 10-dniowy 
nerów PZPN, 
jednostajnienie 
rozłożenie prac 

P przeprowadzo 
ideologie

PRZEMYŚL.

PZPN Szymkowiak, w

W śląskiej Lidze Szermierczej

Gwardia W-wa 
Gwardia Gdańsk 
Kolejarz Gdańsk 
Związkowiec Łódź 
Związkowiec Bydg. 
Stal Batory

8
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KRAKÓW. Na zebraniu sędziów 
bokserskich KOZB, w którym wziął 
udział przewodniczący WSS Polskiego 
Zw. Bokserskiego kpt. Neuding, prze­
prowadzono krytykę dotychczasowej 
działalności, podkreślając konieczność 
wyplenienia błędów, jak brak kolek­
tywnej pracy, wygórowane ambicje 
poszczególnych członków i zastąpienia 
ich pozytywną działalnością, opartą 
na współpracy, szkoleniu zarówno w 
dziedzinie praktycznej jak i teoretycz 
nej. Krakowscy sędziowie bokserscy 
będą uczęszczać na treningi bokser­
skie raz w tygodniu, pracować nad 
dzie nad zachowaniem należytej po­
stawy sprawiedliwego i bezstronnego 
arbitra.

W Krakowie rozpoczyna się niedłu­
go kurs dla kandydatów na sędziów

Turniej siatkówki w Opolu
W Opolu zakończył się ostatnio tur­

niej siatkówki, którego organizatorem 
byl miejsc. ZKS Budowlani. Rozgryw­
ki odbywał}' się w sali Państw. Li­
ceum Pedagogicznego z udziałem 7 
następujących Kół Sport.: Państw. 
Zarząd Wodny, Cementownia „Odra", 
Kolejarz I, Kolejarz II, Budowlani, 
Cementownia Nowa Wieś i Ogniwo

Wyniki spotkań: Cementownia 
Odra — Kolejarz II 0:2, Cem. Odra —

Uźdłai i utezert klaska
X Celem odpowiedniego przygoto­

wania drużyny piłkarskiej do nadcho­
dzących mistrzostw, Kolejarz Katowi­
ce wysyła ją na obóz kondycyjny do 
Zwardonia.

X Sekcja gimnastyczna Stall Kato­
wice zawiadamia swoich członków, że 
17 bm. w Domu Kultury w Załężu od­
będzie się miesięczne zebranie. Dwa 
razy sekcja przeprowadza treningi: w 
poniedziałki i czwartki w Wyższej 
Szkole Nauk Plastycznych przy ul. 
Stawowej w Katowicach.

X Górnik Rydułtowy pokonał Gór­
nika Rybnik 5:4 w spotkaniu o mi­
strzostwo tenisa stołowego klasy C. 
Punkty dla Rydułtowych zdobyli bra­
cia Mewi, dla pokonanych — Majerek, 
Rutki i Drzewniok.

X Od 15 bm. piłkarze chorzowskie­
go AKS .pod kierownictwem trenera 
Mikisza, przystąpią do zimowej za­
prawy, która odbywać się będzie dwa 
razy w tygodniu w szkole żeńskiej w

X Pięściarze Biczysko (Stal Rybnik) 
1 Gołębiowski (Gierałtowice) po otrzy­
maniu zwolnienia ż macierzystego 
klubu podpisali deklaracje do Spójni 
Rybnik.

X Rozgrywki o puchar przechodni 
trezesa hon. Sl. OZB H. Sadłowskiego 
ozpoczną się 15 bm.. Udział w nich 

blerze 6 drużyn przy następującym 
Świętochłowice, Stal Gliwice — Stal 
Katowice Oraz Stal Siemianowice — 
8tal Zabrze.

X Doroczne Walne Zebranie Unii 
Strzybnica odbędzie się 15 bm. w Dor

X Wbrew zapowiedziom piłkarz cho 
rzowskiego AKS, Spodzleja, po Zakoń­
czeniu swojej dyskwalifikacji, dalej 
występować będzie w barwach tego 
klubu.

X Eks-reprezentant Polski i gracz 
Ruchu, Wodarz, zrezygnował z tre- 
nerstwa macierzystego klubu.

X ZS Stal wyraziło zgodę na przej­
ście jednego z najlepszych lewoskrzy- 
dłowych Śląska, Jochemczyka II ze 
Stali Szopienice do Stali Sosnowiec.

X Pięściarz wagi półciężkiej, Krze­
miński z Budowlanych Opole, otrzy­
mał z macierzystego klubu zwolnienie 
i podpisał akces do Budowlanych 
Mysłowice, w barwach których wy­
stąpi po raz pierwszy w meczu o wej­
ście do II ligi w dniu 22 bm. prze­
ciwko krakowskiej Gwardii.

CHORZÓW. W Szkole Ogólnokształ­
cącej w Hajdukach odbyły się mlę- 
dzyklasowe mistrzostwa szkoły w ko­
szykówce. Do rozgrywek stanęło 12 
drużyn. Po bardzo ciekawych wal­
kach w finale spotkały się drużyny 
klas 9a i lob. Zwycięstwo odniosła 
klasa 9b 54:39, która grała w nastę­
pującym składzie: Walawski, Wywiał, 
Paluch, Ficek i Celoch. Program za­
wodów starannie opracował opiekun 
Koła Sportowego prof. Dobromil wraz 
z dyrektorem ob. Stebelskim.

— Budowlani O^^Cem^Odra"1—ko­
lejarz I 0:2, Cem. Odra — Ogniwo 2:0

Kolejarz II — PZW 2:0, Kolejarz II — 
Kolejarz I 2:0, Kolejarz II — Ogniwo 
v. ó., PZW — Kolejarz i 1:2, PZW — 
Ogniwo & 2:0^ y. o., PZW — Ceni. tN. 

N°Wieś - Ogniwo 2:0 wc 2'°’ CEm’
Budowlani Opole 
Kolejarz II Opole 
Kolejarz I Opole 
Państw. Żarz. Wod. Op, 
Cement. „Odra" Opole 
Ogniwo Strzelce
Cement. N. Wieś .. ............
Mistrzowska drużyna opolskiego tur 

nieju Budowlani Opole weźmie udział 
w rozgrywkach w Katowicach o mi­
strzostwo województwa śląskiego.

6

bokserskich. W szkoleniu duży nacisk 
położony jest na stronę praktyczną. 
Również na unifikacyjnym kursie bok 
serskim, który ma zgromadzić ok. 100 
uczestników z całej Polski, w celu 
wyłonienia sędziów klasy państwo­
wej, będą obowiązywać treningi bo­
kserskie. Na kurs ten okręg krakow­
ski będzie mógł wysłać prawdopo­
dobnie ok. 5 sędziów.

Dyskutowano nad koniecznością or­
ganizowania, podobnie jak w innych 
okręgńch, częstych zawodów propa­
gandowych, celem zapoznania publicz-

Zawody takie pozwoliłyby również 
wypróbować kandydatów na sędziów, 

wiązana przez władze nadrzędne, za­
równo przez Międzynarodową Fede­
rację Bokserską (AIBA), jak również 
przez PZB. Władze bokserskie w Kra­
kowie będą mogły, tak samo jak 
wszystkie okręgi, złożyć swe wypo­
wiedzi w tej sprawie w ankiecie, któ­
ra rozesłana zostanie przez PZB. (km)

KATOWICE. W piątek 
sali MKS w Katowicach 
pernlka spotkają się na 
Stal Katowice 1 AZS Roi 
rozegrają pierwsze spot 
utworzonej Ligi Śląskiej'. 
Stali, wystąpi w składzie:

W niedzielę spotkają się 
cach: Stal Gliwice — Góm 
AZS Gliwice — Stal Rybnik; 
wicach: MKS Katowice — Górnik

Rozgrywki ligowe będą bardzo za­
cięte i napewno dostarczą widzom 
dużo emocji. Spotkania odbywają się 
jedynie w szabli, przyczem drużyny 
rozegrają 16 spotkań. Walczyć będzie 
się o każde trafienie, gdyż szermie­
rze wszystkie spotkania wpisywane 
mają do książeczek współzawodnictwa 
a każde zwycięstwo jest punktowane

Kluby szermiercze rozpoczęły już 
Śląską wśród mężczyzn prowadzi So- 
blk przed Nawrockim i Franzem, 
wśród kobiet prowadzi Skupieniówna. 
Okres współzawodnictwa trwa od 15. 9. 

propagowanie szermierki w szkołach.
A oto składy zespołów Ligi:

MKS KATOWICE — Twardokęs, Pa­
wlas, Fukała, Jaskóła — czterech

STAL GLIWICE — Guzik, Pastućzka, 
Lechowicz z kadry juniorów, olim­
pijczyk Franz i Żołnierczyk,

GÓRNIK CZELADŹ — Pawelczyk, 
GÓRNIK radlin’— Kąsek, Wikar- 

czyk, Polnik, Gruszczyk.
Po raz pierwszy widzimy rezerwy 

młodych, zjawisko od dawna nie spo­
tykane w historii szermierki. Co po­
trafią młodzi, widzieliśmy w ostatnim 
ogólnopolskim turnieju szablistów w 
Karpaczu, który wygrał młody stu­
dent, Czajkowski. Zawodnik ten w 
dwóch poważnych turniejach pokazał 
technicznie, zna prawdziwą szkolę Ke- 
veya — atak i fleszowany kontratak, 
czego jeszcze brak naszyrń czołowym

Drugim młodym, który popisał się 
w Karpaczu, był Twardokęs. Zajął on 
6 miejsce, wyprzedzając Laskowskie­
go, Suskiego II i Wortmana. Ciekawie 
zapowiadają się jego starty w Lidze, 
gdzie spotka się z innymi, dobrze za­
powiadającymi się juniorami, których 
poziom będziemy mogli porównać 1 
stwierdzić, czy rezerwy nasze są wy-

Młodzi walczyć będą ponadto o 
miejsca na obozie kondycyjnym dla 
kadry państwowej w marcu w Zako­
panem, przed czwórmeczem Polska —

Rumunia — Bułgaria. Na obo- 
>szarowanych będzie 7 najlep- 
kobiet, 13 zawodników, 10 ju- 

•az 5 Węgrów, zaproszonych 
przez Polski Związek 
którzy pod kierownic 

Kevev« szlifować beda

Spori 
w Częstochowie

X W ciągu trzech dni odbywał się 
w Częstochowie zorganizowany przez 
Cz. OZKSS błyskawiczny turniej w 
siatkówce męskiej z udziałem prawie 
wszystkich należących do wymienio­
nego okręgu drużyn. W wyniku roz­
grywek do finału zakwalifikowali się: 
Włókniarz (Gnaszyn), Spójnia Cz-wa 
- z Górnik (Konopiska). Wyniki.spot 

finałowych: Spójnia - Górnik 
(15:4, 15:5), Włókniarz - Górnik 
(15:10, 15:11). W decydującym me- 

iK1.’WS

X Onegdaj rozpoczęły się drużyno­
we mistrzostwa Cz. OZKSS w koszy­
kówce. Wirniki pierwszych dwu rzu­
tów są następujące: Związkowiec - 
AZS 51:25 (20:15), Górnik Konopiska — 
Włókniarz Gnaszyn 51:26 (25:11), Spój­
nia — Skra 45:23 (21:14), AZS — Gór­
nik 19:11 (10:5), Związkowiec — Skra 
65:10 (29:3), Spójnia - Włókniarz 2:0

X W ub. sobotę odbyła się odprawa 
wszystkich sędziów piłkarskich Cz. 
OZPN, na której delegaci z kursu 
unifikacyjnego złożyli szczegółowe 
począć zaprawę zimową 1 szkolenie 
ideologiczno-wychowawczc, jak rów­
nież gruntowne opracowanie przepi­
sów gry w piłkę nożną.

X 22 bm. odbędzie się doroczne 
walne zebranie ZKS Ogniwo — Skra.

X Sekcja szermiercza Ogniwo •— 
Skra poszukuje trenera, zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat klubu, Kiliń­
skiego 16, tel. 16-21.

X Jedyna, istniejąca na terenie 
Częstochowy sekcja gimnastyczna 
„Włókniarza" liczy po 4-miesięcznym 
Istnieniu 15 seniorów oraz 30 junio­
rów. Zawodnicy trenują pod kierun­
kiem ob. Kopcia. Sekcja w niedłu­
gim czasie wystąpi ze . swym. pierw-

X W bież, roku przewiduje się 
znaczny rozwój lekkoatletyki, która w 
być czołową pozycję w województwie

X Zagłębia
• W Sosnowcu odbyła się pi 

sza odprawa sędziów piłkarskich, 
leżących do zagłębiowskiego O. K 
na którą przybył przedstaw 
P. K. S„ sędzia Rutkowski, który wy­
głosił referat na temat zadań, stoją-. 
cych przed kadrą sędziów w obecnym 
okresie umasowlenia sportu. Referent 
podkreślił konieczność stałego doszka­
lania sędziów, którzy winni znać do­
skonale przepisy. Ważnym czynnikiem 
kondycja arbitra, toteż w^ najbliż-

istnieje projekt obsadzania każdego

dysponujące w 
rbltrami, będzie 

imowym prze- 
prowad wy kurs sę­
dziowski. Delegai S. zwrócił u-
wagę na dążenie alnych władz
sportowych do podniesienia autorytetu 
sędziego. Na pierwszej odprawie sę­
dziowie zaglęblowscy postanowili prze 
prowadzić szeroką akcję zapoznania 
publiczności z najważniejszymi prze­
pisami gry. W tym celu za minimal­
ną dopłatą do każdego biletu wstęou 
dołączony będzie wyciąg z przepisów 
gry. Sposób ten przyczyni się do po­
pularyzacji piłki nożnej i wpłynie na

Wśród mistrzów białej piłeczki
Owi zwycięstwa Łiłzi

CZĘSTOCHOWA. W ub. niedzielę 
Częstochowski OZTS gościł tenisistów 
stołowych Lodzi, którzy rozegrali dwa 
spotkania z tenisistami okręgu czę­
stochowskiego. Przed południem w 
Zawierciu pokonali oni Częstochowę II 
8:1. Wyniki (na pierwszym miejscu 
Częstochowa): Wierzbicki — Grzelczyk 
0:2 (15:21, 18:21), Śliwiński — Krzysik 
1:2 (15:21, 21:14, 11:21), Sypniewski — 
Wystop 1:2 (21:14, 9:21, 13:21), Wierz­
bicki — Krzysik 1:2 (21:18, 14:21, 13:21), 
Śliwiński — Grzelczyk 1:2 (16:21, 21:15, 
18:21), Sypniewski — Krzysik 0:2 (17:21, 
11:21). Jedyny punkt dla Częstochowy 
zdobył Wierzbicki, bijąc Wystopa 2:0 
21:18, 21:18), Śliwiński - Krygier 0:2 
(21:19, 16:21, 15:21), Omański — Grzel­
czyk 0:2 (14:21, 15:21).

W godzinach popołudniowych w Czę­
stochowie odbył się międzyokręgowy

mecz Częstochowa — Łódź. Spotkanie 
zakończyło się nieznacznym 
stwem gości 5:4. Wyniki (na 
szym miejscu Łódź): Krzyslk - 
za 2:0 (21:14, 21:17), Grzelczyk — 
per 0:2 (21:16, 22:24, ' -------
Braibart 1:2 (19:21, 
sik — Somper “ 
czyk — Tomzs 
KrySler

zwyclę- 
i pierw-

, 12:21), Krygier — 
, 22:20, 20:22), Krzy- 

... (21:14, 21:15), Grzel-

. Somper 2:
5), Krzysik
17), Krygier
20) , Wystop
21) .

obecność najlepszych zawodników 
śląska: Widery, Otremby 1 Kawczy- 
ka, znajdujących się w Warszawie na 
obozie przygotowawczym przed mi­
strzostwami świata w Budapeszcie — 
następujących zawodników: Roboka 
(Stal Siemianowice), Metzgera (Stal 
Gliwice), Pierońezyka (Górnik Kato- 

ice - Załęże) i Krauzego (Stal Kato- 
ice).
Drużyna Krakowa wystąpi przeciw 

U składzie: Marnczarczyk, 
Dobosz i Ziemba, (eme)

Kraków
KATOWICE. W nadchodzącą nie­

dzielę rozegrany zostanie w Krako­
wie międzyokręgowy mecz plng-pon- 
gowy pomiędzy Krakowem 1 Ślą­
skiem. Na powyższe spotkanie kapi­
tan Sl. OZTS wyznaczył — pod nie-

KATOWICE. W dniach 14 i 15 bm. 
zostaną rozegrane indywidualne mi­
strzostwa ping-pongowe o mistrzo­
stwo Lic. im. M. Kopernika w Kato­
wicach, z udziałem około 25 uczniów 
tego zakładu.

Mistrzostwa zapowiadała się cieka­
wie. Tytułu będzie bronić Wilowski.

wantur na boiskach zaglębiowskich.
• Trzech sędziów piłkarskich z za­

głębiowskiego O. K. S. zostało od­
znaczonych przez P. K. S. za pilność, 
obowiązkowość 1 największą ilość pro 
wadzonych zawodów. Ob. ob. Roman 
Szczepanik i Kurek otrzymali srebrne, 
a Kuc złotą odznakę.
0 940 zawodów piłkarskich roze­

grano w roku ubiegłym na terenie 
Zagłębia.

© W Czeladzi odbyło się walne ze­
branie miejscowego Górnika. Prze­
wodniczył burmistrz Rak, a udział w 
zebraniu wziął także przedstawiciel 
Zrzeszenia Górnik, insp. Bujak, Obec­
nych było około 300 członków, którzy 
wysłuchali sprawozdania z działalno­
ści, udzielając ustępującemu zarządo- 
stał3 wybrany ob. Wikarek, czynny 
członek sekcji szermierczej. Poza tym 
do zarzadu weszli wszyscy znani dzia­
łacze sportowi. Uchwalony budżet na 
rok bieżący zamyka się sumą trzech 
milionów zł. W czasie zebrania wrę­
czono dyplomy zasłużonym zawodni­
kom: Wartakowi, Lachowi, Rudziń­
skiemu, Natkańcowi, RożakOwi, Lubo- 
sze i B. Musze, Łuczykowi, Dudkowi, 
Drożdżowskiemu, J.'Hermonawi i Gre 
cjalnemu. Czeladzki Górnik należy do 
najczynniejszych klubów w Zagłębiu 
i prowadzi 10 różnych sekcyj: piłkar­
ską, bokserską, lekkiej atletyki, gier 
sportowych, ping-ponga, tenisową, 
szermierczą, motocyklową, liakejową 
i łyżwiarską. Trzeba dodać, że Gór­
nik, który nie ma sali na zaprawę i 
zawody bokserskie, projektuje budo­
wę domu sportowego w Czeladzi. Za- 
chylnie do projektu i ofiarował plac, 
natomiast Zrzeszenie Górników przy- 
rzeklo pomoc materialną. Dom spor­
towy ma stanąć w pobliżu kina nad
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długość 
długość

Kula

IV
13,16 Czudina — ZSRR
13,16 Schuelter — Nien Na j lep 

ogóle:

40,88
39.25 Flakowiczó
38.96 Stachowiczó 

(1947)
38.94 Walasiewiczówna 

(1938)
38.00 Balcerkówna — W-w 
37.02 Szendzielorzówna — 

(1947)
36.90 Lanka — Kraków (19
36.24 Cejzikowa — Łódź (

Co powinniśmy
o luttotiuf h nar

Jesteśmy pełni sezonu 
ciarskiego. Warto więc abyśmy 
li ogólnie charakterystykę poszcze­
gólnych konkurencji narciarskich, 
sposób sędziowania, przepisy obo­
wiązujące zawodników itp.

Zawody narciarskie odbywają się 
w konkurencjach: 1. zjazdowych 
(alpejskich), a to w a) biegu zjaz­
dowym, b) slalomie-gigancie, c) sla­
lomie, d) kombinacji alpejskiej — 
i to zarówno w konkurencji mę­
skiej jak i kobiecej;

2. biegowo-skokowych (norwe­
skich): a) biegu płaskim 15—18 km, 
b) biegu długodystansowym 30—60 
km, c) biegu rozstawnym, d) sko­
kach, e) kombinacji norweskiej, 
f) biegu dla kobiet na 10 km.

Kubkureiejt zjazdowi
BIEGI ZJAZDOWE to próba od­

wagi, wytrzymałości nóg i w zależ­
ności od trudności trasy — techni­
ki. Odbywają się na trasach o du­
żej różnicy poziomów między star­
tem a metą, wynoszącej na mistrzo­
stwach świata (FIS) od 800 do 1000 
m, na innych międzynarodowych 
zawodach od 800 m, w Mistrzost­
wach Polski 700 m. Na trasach prze 
znaczonych dla kobiet różnice 
wzniesień są mniejsze.

Na trasach biegów zjazdowych u- 
stawia się kilka szerokich 8 metro­
wych bramek z niebieskimi cho­
rągiewkami, które już to mają zmie 
niać kierunek już to ograniczać ry­
zyko wypadków. Zawodnik musi 
Erzejechać przez te wszystkie bram 
i i metę obiema nartami. Poza 

tym trasa znaczona jest mniejszymi 
chorągiewkami czerwonymi, które 
wskazują ogólnie kierunek. Zawod­
nik może jechać w dowolnej odle­
głości od linii chorągiewek czer­
wonych. Wreszcie żółte chorągiew­
ki to zapowiedź i oznaczenie nie­
bezpiecznych miejsc na trasie.

Zawodnika oczekuje dyskwalifi­
kacja m. in. za: 1) skorzystanie z 
pomocy w czasie biegu np. przy 
powstawaniu po upadku, przy pod­
noszeniu zgubionych kijków, czy 
zapinaniu odpiętej narty, 2) hamo­
wanie kijkami, 3) za nieprzejecha- 
nie obunóż przez wszystkie bramki 
i metę, 4) za nieustąpienie z trasy 
na pierwsze wezwanie mijającemu 
zawodnikowi.

Zawodnik po przejechaniu bram­
ki, gdy ma wątpliwość czy ją prze­
jechał prawidłowo tj. obunóż, może 
zapytać o to sędziego kontrolnego, 
który odpowie mu „jazda" o ile 
przejechał bramkę prawidłowo, lub 
w przeciwnym wypadku — „wróć". 
Publiczność nie powinna udzielać 
zawodnikowi odpowiedzi, gdyż 
że go mylnie poinformować, 
dzowie w dniu biegu i w czasie 
cjalnych treningów nie mogą 
dzić trasą.

Na mecie biegu zjazdowego po­
winien być lekarz, a na trasie jego 
pomocnicy z saniami (topoganami)

odpowiednimi do transportu ewen­
tualnie kontuzjowanych zawodni­
ków.

SLALOM GIGANT. „Najmłodszą" 
konkurencją zjazdową jest „slalom 
gigant". Stanowi pośrednią konku­
rencję między biegiem zjazdowym, 
a slalomem. Szybkość przeciętna w 
slalomie gigancie jest niższą niż w 
biegu zjazdowym, gdyż różnica 
wzniesień między startem a metą, 
wynosi tylko ok. 300 m, a trasa wy­
znaczona jest większą ilością bra­
mek (minimum 20) i to węższych 
niż w biegu zjazdowym (od 4 m).

SLALOM jest przeprowadzany 
jako konkurencja samodzielna lub 
też w połączeniu z biegiem zjazdo­
wym jako jedna z dwóch konku­
rencji kombinacji alpejskiej. Sla­
lom jest biegiem, w którym zawod­
nik musi przejechać trasę oznaczo­
ną parami chorągiewek, tworzących 
bramki. Bramki, tj. chorągiewki 
są na onianę w różnych kolorach 
— czerwonym, niebieskim i żółtym. 
Slalom wymaga od zawodników, 
bystrości, zwrotności i precyzyjne­
go wykonywania zwrotów. Trasa 
slalomu powinna być ubita. Szero­
kość bramek w slalomie wynosi 
minimum 3 m, a zatem jest, mniej­
szą niż w innych konkurencjach 
zjazdowych.

Bramki ustawią się w figury zwa­
ne: np. „łokciem, „kolanem", ,.kan- 
daharem" czy „wertikalem". W sla 
łomie różnica wzniesień powinna 
wynosić na Mistrzostwach Świata 
200—300 m, na zawodach międzyna­
rodowych 120—300 m, na Mistrzost­
wach Polski 120 m.

Trasę slalomu przejeżdżają za­
wodnicy zazwyczaj dwa razy. Za­
wodnik, w odróżnieniu od zasad o- 
bowiązujących w biegu zjazdowym, 
nie zostaje zdyskwalifikowany za 
przejechanie bramki tylko jedną 
nogą, lecz dostaje za to punkt kar­
ny, za który dolicza się mu do cza­
su ogólnego czas karny. W wypad­
ku gdy zawodnik nie będąc pewny 
czy przejechał prawidłowo bramkę, 
zapyta się o to sędziego kontrol­
nego, sędzia odpowiada „jśzda" o 
ile zawodnik przejechał choćby je­
dną nogą bramkę, a — „wróć" o ile 
ominął bramkę obunóż.

Konkurencje bie|m-ske- 
kawt (noneskle albo 

klasyczne)

pierwsze wezwanie mijające 
kurenta.

Zawodnikowi wolno podaw 
trasie jedzenie, kijki, jedną 
w razie np. złamania, sma 
lampę do smarowania, ale n 
no mu pomagać smarować. 5 
nikowi nie wolno udzielać w 
formie pomocy, w szczególnoś 
wolno prowadzić go przed,

kobiecej na dystansie 10 km.
SKOKI. Konkursy skoków 

prowadza się już to jako samodz 
ną konkurencję i wówczas za 
nikowi liczy się wszystkie wyko 
ne skoki w konkursie, już też j! 
jedną z podkonkurencji wchód 
cych w skład kombinacji n< 
skiej lub wieloboju i wówczas li 
się zawodnikowi dwa najlep 
skoki z trzech oddanych.

OCENA SKOKU. Skoki oc 
się za długość i styl. Najdłużs 
skok w każdej serii otrzymuje 
długość 60 punktów. Punktację d 
krótszych skoków ustala się na p 
stawie tabel przeliczeniowych. Dl 
zorientowania się w wartości punk 
towej metra długości skoku poda 
jemy, że wartość ta jest uzależ­
niona od długości najdłuższego 
skoku i przy najdłuższym skoku od
37.5 m — 48 wynosi za 1 metr — 
1,4 punkta, przy najdłuższym skoku 
od 48,5 m — 60 m za 1 m — 1,2 
punkta, przy najdłuższym skoku od
60.5 — 84 m za 1 m — 1 punkt, a 
zatem przy uzyskaniu przez zawod­
nika X w pierwszej serii najdłuż-

Jak wygląda obliczenie ostateczn
Zawodnik
1 skok i
2 skok <

styl punktów.

W Polsce styl 17 punk­
tów lub więcej zasługiwało w u- 
biegłym sez-onie niewielu skocz­
ków — Marusarz Stanisław, Krzep 
towski, Kula, Tajner. Jeden punkt 
za styl przy skokach najdłuższych 
między 60,5 m — 84 m równa się war 
tości punktowej 3 m długości. Po-

dajemy 
punktowa
65 m przy 
równa się 
ku 62 m p 
tów lub skok 
styl 17 punktó

CHORZOW. Na odbytym niedawno 
zebraniu Koła Sportowego „Rozwój" 
przy Szkole Ogólnokształcącej w Haj­
dukach, został do życia powołany no­
wy zarząd, w skład którego wchodzą: 
pro£. Dobromil jako opiekun, Wolny 
— prezes, Prandzińska — sekretarka, 
Wódkę — skarbnik. Członkami zarzą­
du zostali: Nowakowski, KompeliŁa-

KS „Rozwój" posiada dotychczas 
następujące sekcje: piłki nożnej, siat­
kówki i koszykówki. (Sz. J.)

BIEGI. Biegi narciarskie dzieli­
my na średniodystansowe 15—18 
km i długodystansowe 30—60 km. 
Poza tym przeprowadzamy również 
biegi rozstawne, w których 3 do 4 
zawodników biegnie po 5 do 10 km. 
W biegach rozstawnych start dla 
wszystkich pierwszych. zmian dru­
żyny odbywa się równocześnie, tak 
że przez cały czas trwania biegu 
zawodnik prowadzący jest faktycz­
nie pierwszym, we wszystkich in­
nych biegach start następuje w pe­
wnych stałych odstępach czasu od 
pół min. do 2 min.

Znając godzinę startu i odstępy, 
możemy — posiadając zegarek — 
ustalić w dowolnym miejscu na tra 
sie czasy przebiegających (od czasu 
w którym przebiega zawodnik — 
odejmujemy czas startu). W ten 
sposób możemy mieć interesujący 
materiał z wyników, czy z pewne­
go miejsca trasy. Zawodnik obo­
wiązany jest biec ściśle po wyzna­
czonej trasie, ustępować z trasy na

Statystyka „Sportu i Wczasów**

50 wyniKó
BelM świata i Europy: 14,86 TOCZĘ 

NOWA — ZSRR (1949).
Rekord Polski: 13,21 FLAKOWICZOW 
NA — Warszawa (1938).
Najlepszy wynik Polski w roku 1948: 
12.55 BREGULANKA, dziesiąty wy­

nik W tabeli 10,66.
Najlepsze wyniki Europy w roku 1949:

Toczenowa — ZSRR 
Andrejewa — ZSRR 
Sewriukowa — ZSRR 
Ostermeyer — Francja 

.. Komarkoya — CSR 
,27 Radosavlevic — Jugosławia 
25 Plccinini — Włochy

ZAKOPANE. Ministerstwo Oświaty 
kładzie specjalnie silny nacisk na po­
wszechność narciarstwa w szkołach, 
organizując dla nich kursy narciar­
skie, rozdzielając sprzęt i przeszkala- 
jąc rok rocznie pewną ilość wycho­
wawców fizycznych w jeźdzle ńa nar­
tach. Część tych nauczycieli uzyskuje 
stopnie Instruktorskie, część zaś przy­
gotowuje się do wzięcia udziału w 
kursach Instruktorskich.

Pocieszającym jest fakt, że cyfra 
przeszkolonych nauczycieli rośnie z 
roku na rok. W roku ubiegłym Mi­
nisterstwo Oświaty zorganizowało w 
Zakopanem tylko Jeden kurs instruk­
torski, a w roku bieżącym na kursie 
Instruktorskim uczestniczyło 70 nau­
czycieli, a łącznie z kursami wyszko­
lenia podstawowego, przeszkolono 320

Dobór uczestników nie był przypad­
kowy. Decydował tutaj udział w 
trzechletnim Wyższym Kursie Nau­
czycielskim, w ramach którego uczest 
nicy muszą odbyć jeden kurs zimowy, 
natomiast warunkiem przyjęcia na 
kurs instruktorski była poprawna ja­
zda i posiadany stopień przodownika 
PZN. Na kursie WKN element był 
doskonały, natomiast na kursie in­
struktorskim umiejętność jazdy pozo­
stawiała wiele do życzenia. Z uwagi 
na wysokie wymagania, stawiane in­
struktorom przez PZN, egzamin zdało 
zaledwie 10 osób! Nie znaczy to by­
najmniej, że pozostali uczestnicy nie 
nadają się do prowadzenia szkolenia. 
Przeciwnie, jako zawodowi nauczy­
ciele, stykający się z młodzieżą w ra­
mach swoich normalnych zajęć, mogą 
z powodzeniem wprowadzić do pro­
gramu narciarstwo. Na pozostałych 
kursach element był przeważnie po­
czątkujący, dlatego postępy. Jakie u- 
czynił, są specjalnie widoczne. Trzeba 
podkreślić, że 70 procent początkują­
cych po 10 dniach nauki potrafiło 
3jechać z Kasprowego Wierchu.

Ogólnie biorąc wynik Centralnego 
Kursu Narciarskiego był zdecydowa­
nie pozytywny.

Duży wkład pracy, jaki włożyli or­
ganizatorzy tej Imprezy, w dużej mie­

rze przyczynił się do jej powodzenia. 
Nad całością czuwał delegat Minister­
stwa. Oświaty wizytator Denisluk. W 
czasie kursu opiekował się or cało­
ścią, służył radą i pomocą, spełniając 
przytem funkcję wykładowcy na Wyż 
szym Kursie Nauczycielskim. Całość 
organizacyjnie podległa była kierow­
nikowi kursu wizytatorowi Szymoń- 
sklemu; kierownikami poszczególnych 
kursów byli: w pensjonacie „Świerk" 
mgr Czarnecki, w „Borynie", na kur­
sie Instruktorskim — ob. Dużyk, u 
„Stolarczyka" — ob. Paruszewskl i w 
„Lic. Pedagogicznym” — ob. Froncza- 
kowa. Nad stroną techniczną wyszko­
lenia narciarskiego czuwali instrukto­
rzy PZN.

Pensjonat „Świerk" gościł uczestni­
ków WKN tzw. „andrychowiaków". 
Nazwa ta pochodzi od miejscowości 
Andrychów, gdzie w lecie ub. roku 
po raz pierwszy odbył się letni kurs 
dla nauczycieli. Akcja WKN jest o 
tyle ciekawa, że zorganizowana zo­
stała przez ministerstwo dla nauczy­
cieli w. f., nie posiadających pełnych 
kwalifikacji, a mających praktykę, W 
ciągu trzech lat uczestniczą oni w ko­
respondencyjnym kursie, a w czasie 
wakacji letnich i zimowych zostają 
powołani na obozy.

Kurs zakończył się 5 bm. „wesołą 
świetlicą", organizowaną przez zespól 
„Boryny" 1 „Lic. Pedagogicznego". 
Obecnie akcja narciarska Min. Oświa­
ty przewiduje organizację kursów w 
pierwszym rzędzie dla Liceów Peda­
gogicznych. (i ano)

•liarimjaja — ZSRR, 12,79 Wasiliewa
- ZSRR, 12,78 Schaeffer — Austria, 
12,77 Machackova — CSR, 12,74 Olssen
— Szwecja, 12,61 Schlaeger — Austria 
12,54 Bregulanka — Polska, 12.51 Ci-

- CSR, 12,48 Nemkowa — Bul- 
12,44 Konikówna — Polska,

Nasz bilans zeszłoroczny: 
Bregulanka — Katowice 
Konikówna — Kraków 

11,39 Flakowicz — Gliwice 
11,05 Frankówna — Częstochowa 
10,93 Szendzielorzówna - Krywald 
10,93 Cejzikowa — Wrocław 
10,69 Sinoracka — Toruń 
10,63 Ditkowska — Kraków 
10,55 Klimowska — Kraków 
10,34 Siwicka — Warszawa 
10,31 Tkaczykówna — Warszawa;

10,31 Drzewiecka — Gdańsk; 10,09 
Wajs-Marcinkiewicz — Łódź

9,98 Straszyńska — Wrocław; 9,93 
Brześniowska — Poznań; 9,92 To­
maszewska — Gdańsk; 9,81 Kowal­
ska — Toruń; 9,80 Manowska — Ka 
towice

9,78 Piotrowska — Warszawa; 9,74 
Peskówna — Łódź; 9,72 Kozłowska 
— Białystok; Legutkówna — Kra­
ków; 9,70 Dobrzańska — Warszawa

9,65 Głażewska — Łódź; Zawadz­
ka — Szczecin; 9,62 Łaptasiówna — 
Kraków; 9,56 Krysińska — Dzier­
żoniów; 9,54 Ronczewska — Wro­
cław; 9,53 Kłosówna — Pabianice; 
9,52 Kłosówna — Chełmża; 9,45 Bo­
bińska — Poznań; 9,41 Cieślikówna 
— Poznań; 9,38 Gebolisówna — Kry 
wałd; 9,37 Penners-Wiśniewska — 
Gdańsk; 9,36 Wyrobkówna — Kry- 
wałd

9,30 Koperska — Wrocław; 9,28 
Pytlakówna — Poznań; 9,22 Stry- 
chalska — Wrocław; 9,19 Jucha — 
Żurawica; 9,15 Maliszewska — Gdy­
nia; Mrozówna — Warszawa; Do- 
brzyniak — Łódź; Piecówna — Żu­
rawica; 9,09 Malinowska — War­
szawa; Hryniewiecka — Poznań; 
9,08 Bubiakówna — Gdańsk; 9,05 
Wiśniewska — Łódź; 9,01 Stacho­
wicz — Kraków

9,00 Sołkówna — Kołobrzeg; 8,96 
Kotasowa — Katowice.

Ponad 8,50 m pchnęło jeszcze 28 
zawodniczek.

Najlepsze 10 wyników polskich w 
ogóle:

13,21 Flakowiczówna — W-wa (1938)
12,56 Cejzikowa — Katowice (1938)
12,55 Bregulanka — K-ce (1948) 
12,44 Konikówna — Kraków (1949) 
12,24 Waisówna — Pabianice (1938) 
12,02 Jasieńska — Poznań (1933) 
11,81 Skrzypnikówna — Toruń (1938) 
11,75 Krygierówna — Toruń (1938) 
11,53 Cieślewlczówna — Krak. (1947) 
11,52 Kwaśniewska — W-wa (1946).

35,98 Konik
34,20 Szendziel
33,85 Klimowska
33,85 Manowska —
32,83 Mrozówna —
31,61 Kowalska — To
31,56 Bulżanka — K 

Bayer — Katowice; 31,10
— Warszawa;

30,70 Zminkowska — Lublin; 
I Mańkowska — Warszawa; 30,2‘ 
wieka — Warszawa;

29,25 Flakowicz — Gliwice; co.t, 
Peskówna — Łódź; 28,97 Pajerowa
— Zabrze; 28,57 Stępkowska — Wro 
cław; 28,30 Parczyk — Zabrze;

27,95 Penners - Wiśniewska — 
Gdańsk; 27,56 Brześniowska — Poz­
nań; 27,43 Piecówna — Żurawica; 
27,18 Gawrycka — Warszawa; 27,17 
Sołkówna — Kołobrzeg; 27,02 Wisz­
niewska — Warszawa; 26,96 Iwasz- 
kiewiczówna — Toruń; 26,81 Klaw 
zówna — Zabrze; 26,73 Tkaczyków- 
na — Warszawa; 26,63 Matlokówna
— Zabrze

26,50 Felchnerowska — Toruń;
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Rekord świata i Europy: 53.25. SMIR- 
NICKAJA — ZSRR (1949).

Rekord Polski: 44,03 KWAŚNIEWSKA 
Łódź (1936).

Najlepszy wynik Polski w r. 1948:
39.85 SINORACKA, dziesiąty wy­
nik w tabeli 30.30.

Najlepsze wyniki Europy w roku 1949: 
53.41 Smimickaja — ZSRR 
47,48 Zybtaa — ZSRR
46.86 Czudina — ZSRR 
46.32 Zatopkowa — CSR 
44.85 Anokina — ZSRR 
44.18 Wolf — Niemcy 
43.63 Majuczaja — ZSRR 
13.35 Bauma — Austria 
42.69 NabOROwa — ZSRR
42.60 Stumpf — Niemcy

.41 Almąyist — Szwecja, 42.25 Ro 
honczy — Węgry

.38 Popowa — ZSRR, 41.29 Brlt- 
' wina — ZSRR, 41.01 Koenlng 
— Holandia

10.60 Ałbuł — ZSZR, 40.30 Karsten 
— Niemcy, 40.28 Stiefel — 
Szwajcaria

ZB. SKARBOWSKI — RZESZÓW. 
Brak miejsca nie pozwala nam na 
systematyczne umieszczanie tego 
rodzaju wiadomości. Zamieszczamy 
je też sporadycznie.

STAŁY CZYTELNIK — KOSZALIN. 
Wynik jest dobry.

W. OSTROWSKI — WISŁA. List za­
mieścimy na wiosnę. Na razie po­
ruszana w nim sprawa nie jest ak-

JOSEK STEFAN — ŻYWIEC. Zapra­
szamy do dalszej współpracy.

M. kaleta — KIELCE. Prosimy o 
stałe i systematyczne nadsyłanie 
wiadomości.

DOMINIAK M. — LÓD2. Artykuł w 
poruszonej przez Pana sprawie 
wraz ze zdjęciami zamieścimy nie­
bawem.

MĄŁEK FR. — BYTOM. Najlepszym 
wynikiem jest 11,5 na 109 m (710 
pkt.), następnie 4.20,9 na 1500 m (700 
pkt.) i 25,1 na 200 m (546 pkt.). Re­
kordzistą Polski na 100 dow. Jest 
Bocheński (AZS Warszawa) 1.00,4: 
W roku 1921 liga piłkarska jeszcze 1

później, gdyż w roku 1927. Barwiń- 
ski rozpoczął grywać w Tarnovii. 
Na pozostałe pytania odpowiemy 
Innym razem.
GIEŁ2YŃSKI — SOPOT. Chromik 
grał w ub. sezonie w barwach swe­
go macierzystego klubu Górnik w 
Knurowie, który prowadził w mi­
strzostwach klasy A bez utraty 
punktu (podokręg rybnicki).

KAŁJŚONDZIOŁKA — ZEBRZYDO-

SZAJCA H. — PRUDNIK. Prosimy 
zwrócić się do firmy „Sport" w 
Katowicach, ul. 3 Maja 18.

JANUSZ KAPUŚCIŃSKI — POZNAŃ. 
Punktacja za rzut dyskiem do pię­
cioboju szkolnego przedstawia się 
następująco: (roczniki 1934-35). 23 m 
46 pkt., 23,5 m — 47 pkt., 24 m — 
48 pkt. itd. Za każde 50 cm uzy­
skuje się 1 pkt. W pchnięciu kulą: 
8 m — 45 pkt., 8,10 m — 46 pkt., 
8,20 m - 47 pkt. itd. Za każde 10 
cm uzyskuje się 1 punkt.

J.

pkt.,
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SPORTOWCY W DOMACH WCZASOWYCH
Hellasz wraca w szeregi lekkoatletów?

upieczonego 
i ta nem. w

marynarki. Prawdopodob- głos i zaczyna opowiadać o swoich ’ podobnie

i. ale złożenie 
stanowiło już 

iejeden młodzian 
: wół przed nową

spotka- 
omówi-

wiek magister 
.. molem książ- 

- był łatwo zapal- 
tygodniu na paluszku 
:ei panny widniał zło- 

ćfonek, na przegubie ręki 
arek, a wokół piękne; szyi 

’ sznureczek pereł.
a n-agłe zaręczyny wywołały w 

całym Zjednoczeniu Papierniczym 
temat do rozmów na kilko dni. 
Przy biurkach mówiono o tym. o- 
czyw ście szeptem, ale na dole w 
pakowni dziewczęta umyślnie gło­
śno mówiły <j powyższym wydarze­
niu. Któż mógł wiedzieć, skąd one 
znały tajemnicę Yrjó? Jussi znowu 
ofiarował się do niego z pociecha. 
Mężczyzna jego zdaniem nie powi­

li jednego dnia żałc-wać — 
bsbsztylem, jak Ki 
ech jest przecież mt 
•zych dziewcząt. Na 
loże en mieć pięć takich jak 

SZKLARSKA PORĘBA. Na wyso­
kim maszcie przed Domem Wypo­
czynkowym FWP—ZZK w Szk 
Porębie łomoczą na wietrze fis 
terą „B“. każdy wczasowicz 
w tym miejscu znajduje się obó 
dycyjny lekkoatletów Z. S. Bui
Gdańsk, Szczecin, Wrocław, Słąsk i 
Lublin. Razem 62 uczestników, 
równikiem obozu jest Opiłowski 
dwik. kadrę stanowią: Z 
Kozubek. Żylewicz. Kałuż

Jeżeli 
powiedz!

— Zaniknij gębę! — odburkiwał 
Yrjo.

W ten sposób kończyła się k-ażda 

choty dłużej przestawać z Yrjó. Na 
wiosnę, zwłaszcza wieczorami, miał 
grubo przyjemniejsze zadania do

Yrjó wędrował teraz często sa­
motnie po lasach Munkkiniemi. 1 
Były to prawdziwe wycieczki, w i 
czasie których robił dwadzieścia i i 
trzydzieści kilometrów i rozmyślał 
nad wielkim: • małymi zagadnienia • r-..........-- ........................ ..... .
mi życ.a Dlaczego '.os człow:r.«. s,l>" ™tn** °2<r<’,St uf” 
w-slczysta na tak c.enutk.e
Crasam: ta n:tka może bv<- zwyeza „awet sam rekordzista, udziela
ną l.newką. na ktorei .ednym kon- wskazówek teoretycznych.
cu znajduje s:ę wstrętny pies, a na -Trener Zylewicz. który w związku i 
drugim ciekawska stara panna Radzieckim nabył duto doświadczenia

przebywają
zapowiadających >;<■ dobrze ;
to talent wyłoniony w Biegach 
dowych. Po t-miesiecznym należ 
do klubu skoczył w-zwyz 1.6i m. 
glądem przypomina Gieruttc. Jest 
wysoki, ze *,ale

t.omowskl. mimo że jest zawieszo- 
igadnienia trenuje Intensywnie I zapowiada,
człcwmkt ^rrtd5na7/"ą.%OdoHeHa^abre<izł? ńt 

< c nitce? , leżał' do*przeszłości, w czym pomaga 
ijąc

Juniorzy Spójni Kłodzko są najlepszym zespołem kłodzkiego podokrągu 
pdkarskiepj Stoją od lewej: Golul, Doren, Peda, Wilk, Kiemtcfct, 
Kołodziejrzyk. uwieź, Pikuła, klęczą: Migdal, Mthal, Ziemba I Dzik.

iecznym przed­
zielił żołnierzy, 

iłopcy nie mówili 
bo o wódce.

ompanii są też cisi 
dzi ludzie, którzy 
w hałaśliwym try 

ny-ch. Najbardziej po- 
wszystkich jest jednak 

czysty, lnianowłosy chło 
„st. Cały swój wolny czas 
ten sposób, że siedzi na 

e przy łóżku i naprawia 
albo odzienie. Ma wprew- 

same rzeczy co i inni ko'.e- 
__.,, ,.ięc ani specjalnie złe. ani 
dobre, ale widocznie musi on po­
chodzić z jakiejś rodziny naprawia­
czy sieci rybackich bo znajduje 
prawdziwą przyjemność w tym, a- 
by w każdym kawałku materiału 
•wyszukiwać najmniejszą nawet 
dziurkę. Z uporem i dokładnością 
mieszkańca" zachodniej Finlandii 
ceruje pilnie wszystko, co tylko się 
nadaje do cerowania.

Gdy jednak najbardziej hałasu­
jący wyjdą na dwór, albo w ogóle 
z izby, to wówczas Heikki zabiera

wyglądać po pracy 
ji ludowej, zapowiada.

ęrtem swycn 
•yclt, których

okazały. Kalużowa, 
lat zapamiętale s ,-..zcze rozpowszec 

. Kozubek ubolewa

innych stronach. Nawleka przy 
j-m igłę, trzymając ją wysoko nad 

>wą, a poślinioną nitką cerując 
d światło.

— Chłopcy! Teraz już w domu 
płonie drzewo w kominku, jesień 
już daleko zaszła.

Nitka nie trafiła w uszko igielne 
i przeszła obok. Heikki przymruża 
jedno oko i celuje na nowo.

— A pod łóżkiem błyszczą oczy 
naszej kotki. Wierzcie mi. chłopcy, 
że ona na pewno wykryła mysz...

Niektórzy w to wierzą, a niek 
nie. Heikki sam widzi ten 
domowy tak wyraźnie, że 
siła na świecie nie mogłaby 

go zatrzeć. Kąt izby z łóżkiem 
i całe domowe życie widać tak do­
kładnie przez ucho igielne, że fo­
tografie wiszące na ścianie sal! wy­
kładowej wyglądają, jakby ich wca 
le nie było. Mysz kręci się koło fil­
cowego buta • ostrożnie go obwą­
chuje oraz dotyka swymi wąsikami. 
Kotka wyczekuje w spokoju i po­
woi- się oblizuje.

— Jak już wam powiedziałem, 
chłopcy, ona na pewno odkryła 
mysz...! — ciągnie Heikki dalej i 
po raz trzeci nawleka igłę.

Kalle Penttinen. syn chłopski z 
jbardzjei północne! części Finlan 
. gdzie głód w czasie długich zi- 
>wych miesięcy nierzadko jest 

gościem, przywiózł z domu, jako 
pamiątkę, harmonię. Wprawdzie 
harmonia ta jest dosyć już zużyta i 
klawisze nie bardzo dokładnie cho-1 
dzą. a w rozciąganej skórze jest 
kilka dziur, to iednak wcale nie 
przeszkadza, że Penttinen potrafi 
na tej harmonii zagrać niejeden 
lubiony walczyk. Nie ma on wi 
kiego repertuaru, toteż swój kc 
cert urządza tylko trzy razy dzien­
nie. W międzyczasie przeważnie 
jest zajęty, naprawianiem harmonii 
przy pomocy kleju i kawałka dętki 
rowerowej.

Ponieważ jednak te naprawki są 
niewystarczające • harmonia ciągle 
się psuta, wielka dętka rowerowa, 
którą Kalle ze sobą przywiózł z 
domu, staje się coraz chudsza i krót

Rantaluoma z Dasterbotten jest 
znowu gorliwym czytelnikiem po­
wieści. Jeszcze w domu przeczyta! 
już wszystkie książki, które zdołał 
znaleźć u sąsiadów, albo w biblio­
tece wiejskiej. W Helsinkach na 
pewno połknąłby wszystkie tomiki 
z biblioteki koszarowej oraz wszel­
kie tomy z biblioteki mieidkiej. 
gdyby miał tylko na to czas. Broni 
swej manii czytania ciągle tym sa­
mym zdaniem: „Z nikim tak przy­
jemnie nie spędzisz czasu, jak 
z książką!"

O ile inni wprawdzie nie podzie­
lają tego jego przekonania, to jed­
nak nie odważają się z niego kpić. 
Są też i tacy, którzy by chętnie so­
bie z Rantaluoma po-kpiłi. ale nie 
jest to łatwo, gdyż Rantaluoma ma 
duże pięści i szybko się zapala. 
W bójce mógłby być grpżny.

Yrjo należy w batalionie do ci­
chych. Nie ma harmonii, która by 
mu pozwoliła przepędzić daleko 
troski. Zresztą, żadna prawdo- , 

harmonia nie mogłaby z

wypędzić wolno pożera­
jącej go tęsknoty. Poza tym Yrjo 
oczekuje wiosny. Wtedy bowiem 
skończy się służba wojskowa, a on 
będzie mógł znowu rozpocząć swe 
biegi treningowe po lasach.

Pomiędzy rekrutami znajduje się 
pewna sława, jakkolwiek przez 
dłuższy czas nikt o niej niczego nie 
wiedział. Nikt bowiem tak długo nie 
potrafiłby tego utrzymać w tajem­
nicy, jak właśnie Ketola.

— On jest biegaczem!
Wychodzi to na jaw przy pierw­

szych zawodach, urządzonych po­
między poszczególnymi oddziałami, 
w których wszyscy musieli wziąć 
obowiązkowo udział.

Trasa wynosi tysiąc pięćset me­
trów. Bieg odbywa się grupami po 
dziesięciu ludzi. Jest wielki hałas, 
a chłopcy starają się biec dobrze, 
jak tylko potrafią. Ale nikt nie 
osiąga czasu poniżej pięciu minut. 
Na końcu startuje grupa tych „lep­
szych". Znajdują się w niej ci 
wszyscy, którzy już brali udział

Ogólnie biorąc, obóz jest dobrze zor 
ganizowany i zaopatrzony, dzięki sta­
raniom władz Zrzeszenia Sportowego 
Budowlani. Oprócz przewidzianego 

ogramu szkoleniowego, który prze- 
duje marszobiegi, lekkoatletykę te- 
nową, program zajęć obejmuje tak- 

narciarstwo {jako uzupełnienie), 
specjalizację techniczną na sali i 
ćwiczenia na wolnym powietrzu. (FN)

Niezależnie od akcji organizowa- 
siedmiodniowych wczasów gór- 

1P „Orbis" uruchamia obec- 
łtowe pobyty wypoczynkowe 
hotelach w Szklarskiej Po- 

’ i Giżycku (Poje-

WŚląsku pr 
wane są d
roku 300.0C 
sowiczów. W ro-
dolnośląskich do-

3h przebywało 210.000 osób. W je- 
•m turnusie 600 domów FWP mo- 
przyjąć 20.000 osób. W ramach ak- 
leczniczej, z ośrodków zdrowot­

nych skorzysta w bieżącym roku
x W chwili obecnej przebywa na 

wczasach w Szklarskiej Porębie 2.840 
osób, skierowanych tutaj przez FWP.

V Jagniątkowie, Szklarskiej Po- 
i innych ośrodkach kllmatycz- 
przebywało ostatnio na dwuna- 

lowych wczasach 800 studentów. 
W okresie przerwy semestralnej, od 1 
do 12 lutego, z tego rodzaju wczasów 
skorzysta dalszych 1.500 studentów. W 
liczbie tej znajdują się także obco­
krajowcy, przebywający na studiach 

• w poprzednich eliminacjach. Do jej 
' uzupełnienia sierżant wyszukuje 
i jeszcze dwóch ludzi, których nogi 
i wydają mu się odpowiednie dla 
1 utrzymania dobrego tempa. Wybie­

ra Yrjó oraz innego chłopaka, nie­
jakiego Wille Huttunena. Sierżant 

; był przed kilkoma laty jednym z 
najlepszych biegaczy w całej ąrmjl 
Irytują go dotychczasowe wyniki, 
a o ile teraz ten finał zawodów le­
piej nie wypadnie, cała jednostka 
przy wielkich zawodach o mistrzo­
stwo armii będzie uważana za ostat­
nią! Co za hańba! Zanim więc do­
chodzi do startu ostatniej grupy, 
sierżant staje przed żołnierzami 
i mówi:

— Czy jesteście może też takie 
pięciominutowe łaziki? Uważajcie! 
Patrzcie na mnie i odpowiadajcie!

Sierżant jest rzeczywiście wściek­
ły. a jego pczy błyszczą jak oczy 
podrażnionego kota. Wszystko stoi 
na baczność i patrzy na niego. Bar­
czysty żołnierz nazywający się Pel­
tonen, znany ze swojego wolnego 
sposobu mówienia,, oraz ochrzczony 
z powodu jasnych, lnianych włosów 
„Siwkiem", występu je-naprzód: 
d — , Ja biegałem już cztery, czter-

Wystąpienie to wcale nie uspo­
kaja sierżanta, lecz go jeszcze bar­
dziej oburza:

— Ty! Tyś napewno sam mierzył 
trasę, a ktoś ci liczył czas na sta­
rym, ściennym zegarze! Więc nikt 
się nie odważy, do licha, powie­
dzieć: „Ja biegam poniżej pięciu

Peltonen bez słowa wstąpił do 
szeregu, ale w tej chwili słychać 
cichy głos małego Ketoli:

— Ja biegam cztery trzydzieści 
pięć.

— To jużby coś było. A do tego 
jeszcze nie otwierasz zbyt szeroko 
swojej gęby ...

Sierżant przebiega wzdłuż szere­
gu, wyciąga z niego Ketolę, patrzy 
mu ostro w oczy, ogląda i dotyka 
nóg oraz klatki piersiowej.

— Tobie można zaufać. Chłopcy, 
o ile nie zostaniecie za nim ze sto 
metrów w tyle, to na koniec jeszcze 
coś urządzimy.

Wydaje rozkaz i dziesięciu żoł­
nierzy udaje się na start. Rozlega 
się strzał. Ketola obejmuje zaraz 
prowadzenie. Yrjó usadza się tuż 
za nim. i zapomina, że Peltonen 
i inni też biegną, tuż ... tuż ... 
Wszyscy kończą pierwsze okrąże­
nie w dobrym tempie. Ketola bie­
gnie lekko, a jego korpus i ramio­
na poruszają się elastycznie. Yrjd 
trochę brakuje tchu. Przy drugim 
okrążeniu widzi, zerknąwszy w tył. 
że grupa się podzieliła. Czołowi 
biegacze biegną razem, zaś ci, któ­
rzy są z tyłu, już się wyciągnęli 
w sznurek.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Numery z początkiem powieści 
są do nabycia w Administracji 
naszego pisma, Katowice, Młyń­
ska nr 9.
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